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Mowa prok. Rauzego w procesie brzeskim
Od wędrówek narodów do przewrotu majowego i kongresu krakowskiego

Od samego rana we wtorek w warszaw
skim Sądzie okręgowym panowało gorączko
we ożywienie, bowiem już na godz. 9-tą 
wyznaczone zostało posiedzenie < sądowe^ 
Publiczność stara się zająć jaknajwygod- 
liiejsze miejsca. Wprowadzono pewną ino- 
wację, a mianowicie na drzwiach wejścia 
umieszczono napisy, że wchodzić i wycho
dzić z sali można tylko podczas przerw. 
Dotknięci tein obrońcy i sprawozdawcy 
udali się z petycją do przewodniczącego 
rozprawy, który w drodze wyjątku im je
dynie pozwolił na wychodzenie w dowolnym 
czasie w razie potrzeby.

Przemówienie prof. Rauzego jest stenogra
fowane przez dwóch współpracowników 
PAT-a. Obrona będzie miała również steno
grafów, ale jedynie ze swoich przemówień.

Rozprawa nie zaczęła się tak wcześnie, 
jak była wyznaczona. Rano dziennikarze 
szturmowali do prokuratora Rauzego, który 
pierwszy dziś przemawia, aby użyczył 
skryptów przemówienia. Prokurator Rauze 
odrzekł, iż posiada tylko notatki.

Przed godziną 10 rozpoczęła się rozprawa. 
Koło fotelu oskarżycieli ustawiony został 
pulpit, na którym prokurator Rauze rozło
żył swe notatki.

PRZEWODNICZĄCY: Udzielani głosu p. 
prokuratorowi.

PROKURATOR RAUZE nakłada rogowe 
okulary, wstaje z fotela, podchodzi do pul
pitu i zaczyna przemawiać, posługując . się 
notatkami.

— Narody szczęśliwe nie mają historji. 
Paradoks ten ma swoje uzasadnienie, bo 
dzieje ludzkości i poszczególne dnieje prze
wrotów mówią o tem. Gdzie niema zama
chów, wojen, gdzie niema przewrotów, tam 
niema historji zamachów, wojen i prze
wrotów. Jeśli sięgniemy do naszej historji, 
to wynik tychże procesów dziejowych skła
da się, że wszystko to nie należy do fak
tów, które nasz naród czynią szczęśliwym. 
Nie jest szczęśliwym i naród polski. 
ZWYCIĘZCA, NIE ULEGA KARZE.

— Oskarżony Witos oświadczył w sądzie, 
że: — Stałem i stoję na stanowisku, iż z 
Rządem dyktatury trzeba skończyć. Oburzał 
się potem, że wytoczono mu proces za usi
łowanie obalenia Rządu, podczas gdy jego 
Rząd został obalony, a zwycięzcy są wład
cami. Ale tak już jest. Kto w rewolucji 
zwycięża, ten nie ulega karze i ten, któremu 
przewrót się udał, nie jeet zbrodniarzem. 
Wawrzyny wieńczą jego skronie, na cześć 
jego śpiewne są hymny, w kościołach „Te 
Deuni laudamus44, bo jest zwycięzcą i na to 
niema rady. Tak chce historja, prawo pań
stwowe, prawo narodów. I naiwnie wyglą
dają zeznania świadków odwodowych, któ
rzy mówili tutaj, że to, co stało się w 1926 
roku niema jeszcze swego zakończenia.

PROCES BEZ IDEI. ,
Mamy proces polityczny, ale bez treści 

politycznej. Powstaje pytanie, w jakich wa
runkach i o co wytoczony został ów proces. 
W innych procesach politycznych najwy
bitniejsi oskarżeni nie negowali swej winy, 
z pieśnią rewolucyjną na ustach szli do 
więzienia, a tu jest odwrotnie, tu się nie 
przyznają. Tutaj twierdzą, że się ich tylko 
pomawia niesłusznie. Mali członkowie partyj 
mogą powiedzieć, że byli wprowadzeni w 
błąd przez swych przewodników, bowiem 
nikt z nich poważnie haseł walki z dykta
turą i o praworządność nie brał, że to był 
raczej z ich strony żart.

Ów proces polityczny został -pozbawiony 
idei. I społeczeństwo po nieszczerych wyja
śnieniach oskarżonych nie będzie mogło wy
powiedzieć się w tym albo innym kierunku, 
z sympatją albo z nieżyczliwością dla oskar
żonych. Zaiste. Jakikolwiek wyrok zapad
nie, nie będzie on triumfem kierunku repre
zentowanego przez oskarżenie. Gdyby za- 
padł wyrok skazujący, to będzie on wyra
zem, że sąd dooatrzył się winy, jakiej — 
niewiadomo, jeśli zapadnie wyrok uniewin
niający, to stanowić będzie dowód, że sąd 
został wprowadzony w błąd frazesami oskar 
żonych i da dowód w wyroku, że nie chciał 
robić im reklamy, na której tak im zależy.

TREŚĆ PROCESU WEDŁUG 
OSKARŻENIA.

— Proces toczy się o walkę z Rządem. 
Walka taka jednak toczyła się i toczy. 
Polska dla jednych to teren, na którym 
chcą korzystać, robić interesy, zarabiać na 
życie i mieszkanie. Tak powiedział Mastek:
— Dla mnie tam jest ojczyzna gdzie mogę 
zarobić. Drugi świadek odwodowy, Dobroch. 
skazany przez sąd w Radomiu, powiedział: 
Gdzie dobrze jest, tam moja ojczyzna. Tak 
wygląda Polska dla jednych. Dla drugich
— Polska to kościół, o owianych legendą
progach niezłomnej idei wierności dla pań
stwa. Proces niniejszy, — twierdzi oskarże
nie — toczy się o to, żeby Polska, która * .
kiedyś przeżywała anarchje. nte miała bprawozuanie

toczy się o to, żeby Polska, która

otwartycli drzwi dla rozkładu, dezorganiza
cji, protekcji. Aby nie było w Polsce kliki 
tyranów, stojących za plecami bezsilnego 
Rządu i aby bezkarność za zbrodnie poli
tyczne nie triumfowała.

Prok. Rauze w tem miejscu sięga po 
szklankę, w której jest herbata z konia
kiem, pociąga jeden łyk i mówi dalej:

POGLĄDY HISTORYCZNE.
Zwilżywszy- usta prokurator cofa się do 

historji wstecz, aż do wędrówek narodów. 
Po kolei od tego momentu ciągnie poprzez 
różne fazy historyczne, do czasów obec
nych. W przemówieniu prokuratora jest mo
wa i o Piastach i o Jagiellonach, o Samuelu 
Zborowskim, o Targowicy, Konfederacji 
Barskiej, Piotrze Skardze.

— Dopuszczenie społeczeństwa do władzy 
za Jagiellonów sprowadziło kres niepodle
głości — twierdzi prokurator.

Po 10 minutach wywodów z historji Pol
ski przedrozbiorowej prokurator jest już w 
czasach 1848 roku, a potem, po minucie pnze 
chodzi do wojny światowej, legjonów, nie
podległości.

— Pierwszego prezydenta zamordowano. 
Musialo się tak stać, że drugi doprowadzo
ny został do strasznej katastrofy.

Szmer na ławach oskarżonych i głos: — 
W akcie oskarżenia mówi się, że drugiego 
prezydenta wypędzono jak psa.

PRZEWRÓT W R. 1926.
— Dziewięciu oskarżonych, zasiadających 

na ławie, w 1926 roku, obaliło dwóch siedzą
cych dziś poza niuni ztyłu (Witosa i Kierni
ka). Marsz. Piłsudski w 1926 roku powie
dział: Niech Bóg litościwy odpuści nam na
sze winy i rękę karzącą niech wstrzyma. 
Tak się stało, że drugiego dnia pó przewro
cie, do Rządu rewolucyjnego wystosowano 
rewolucyjne żądania, które spełnione nie 
zostały. Następuje rozlani w P. P. S., opo
zycja do Rządu. A gdy to nie pomaga, prze
chodzi się do akcji czynnej. Pytaliśmy tu
taj, co to za rewolucyjne żądania? Padały 
odpowiedzi niechętne. Jeden ze świadków 
mówił, że są to takie żądania nowych wy
borów przy starej ordynacji wyborczej. 
Drugi świadek zaś zbył to pytanie odpowie
dzią o Rządzie robotnliczo-chłopskim. Ale 
my wiemy dobrze, co to są rewolucyjne kon
sekwencje.;.

P. CIOLKOSZ, który przez cały czas prze
mówienia prokuratora ma minę uśmiechnię
tą, coś notuje sobie, teraz podnosi twarz 
roześmianą.

— ...i oskarżony Ciolkosz, który się uśmie
cha...

P. MASTEK: — Będzie płakał jeszcze.
— ... wie doskonale, co to są konsekwencje 

rewolucyjne. Ja twierdzę, że Rząd pomajo- 
wy polepszył byt robotników i urzędników. 
Mówią, że to konjunktura gospodarcza wpły 
nęła na polepszenie stosunków. Ale ta kon
junktura nie mogła sama doprowadzić do 
takiego polepszenia, jak rozbudowa szeregu 
miast.

Przemówienia prokuratorskiego obrońcy 
wysłuchują z dużą dozą powściągliwości. 
Na twarzach adwokatów widać uśmiechy, 
padają kąśliwe docinki, których nie szczę
dzono oskarżycielowi, szczególnie w in<onneli
cie, kiedy zagłębiał się w historji starożyt
nej i średniowiecza.

LITERATURA POMYŁEK.
Następnie prokurator mówił o emisarju- 

- szach płatnych i bezpłatnych wszystkich 
kierunków lewicowych, o myśli rewolucyj
nej:

— Nie mówię tu o komunistach. Istnieje 
olbrzymia literatura pomyłek rządów poma- 
jowych. Wie o niej nietylko obrona, ale i 
sąd. Przytaczać jej więc nie będę.

Prokurator mówi przedewszystkiem o po
lityce narodowościowej i wymienia partje 
niezadowolone, jedne z tego, że „endeków 
nie powiesili44, drugie z tego, że „burżujów 
nie przycisnęli44. A tymczasem Rząd za
przągł do pracy ludzi dobrej woli. Twier
dząc, że nie zawsze po lutowej rewolucji 
przychodzi listopadowa, że nie zawsze Cen
trolew doprowadza do dyktatury proleta- 
rjatu. Prokurator przytacza wypadki wie-Nie mogą być konfiskowane 
sprawozdania z jednej rozprawy sądowej
WARSZAWA, 15.12. (Teł. wł.) W Są- 

cizie Najwyższym toczyła się sprawa ka
towickiej „Polonii44, która Swego czasu 
podała sprawozdanie z procesu „Gazety 
Bydgoskiej44. To ostatnie pismo miiailo 
proces w związku ze sprawą brzeską.

* s z tego procesu, zamie-

deńskie, węgierskie, niemieckie i poprzesta- 
je wreszcie na włoskich, gdzie „eks - socja
lista osiągnął pełnię władzy44.
„ZEMSTA SŁODSZA OD MIODU44.

W dalszym ciągu prokurator mówi, że 
opozycja zaczęła się ruszać w 1928 roku. Po
łączyły się najbardziej sprzeczne elementy, 
jak P. P. S. z Piastem. Wyzwolenie ze Stron 
nictwem Chłopskiem. A do nich wszystkich 
przyszła Chadecja, chyba najbardziej tra
giczne stronnictwo w Polsce, która jest czem 
■in>nein w Warszawie, czem inneni w Kra
kowie, a we Lwowie idzie razem z B. B. 
Jakie motywy — zapytuje prokurator — 
połączyły te stronnictwa. I na to pytanie 
nasuwa nam się odpowiedź, że łączyła ich 
chęć powrotu do dawnych czasów. Bo, jak 
mówi p. prokurator J
kie żale przywódco , 
musieli zaprzedać.

Prokurator jest zdania, 
przyczyniły ____ ____
A więc jeżeli chodzi o Lieberman a, to wy
wiad o nim. ’ ’ ’ 
dzi o Witosa 
jest słodsza

P. Mastek: 
była słodsza 
spakaja.

Prokurator

prokurator — słyszeliśmy tu gorz- 
przywódców, którzy djabłu duszę

’ , że do opozycji 
się czynniki subjektywne.

jaki dal Piłsudski, jeżeli cho- 
i iKernika, to fakt, że zemsta 
od miodu.
— Nie powiem, żeby zemsta 
od miodu. Przewodniczący u-

w dalszym ciągu przechodzi 
stosunki poszczególnych ludzi, którzy po
łączyli się we wspólnej akcji przeciwko 
Rządowi. Mówi o tem, jak Bagiński w obro
nie Piłsudskiego napadł na red. Sadzewicza, 
który dziś jest piłsudczykiem.

Glosy z ławy obrończej. — Ten się wam 
mniej udał.

— Nietylko nienawiść do Piłsudskiego, ale 
i jednocześnie chęć powrotu do dayynych 
czasów, nienawiść osobista połączyła tych 
ludzi. Ciolkosz mówi! to, że połączyła nas 
paląca nienawiść. Cale to towarzystwo ru
szyło do ataku razem, a dzieliło ich wszyst
ko. Przecież w roku 1925 Ciolkosz obnosił 
po Krakowie manekin Witosa; wystawił na 
pośmiewisko ówczesnego prezydenta Rady 
ministrów, przecież wiemy o 1926 roku, kie
dy P. P. S. obalała Witosa i Kiernika.

KTÓRY TETMAJER.
Następne p. prokurator pomieszał posła i 

dizałacza ludowego W. Tetmajera z poetą 
K. Tetmajera twierdząc, że w ub. niedzielę 
odbywał się jubileusz tego polityka, który, 
jak wiadomo, oddawna już nie żyje.

Zkolei prokurator przechodzi do P. P. S., 
która w swych organach prasowych entu
zjazmowała się 1926 rokiem, prokurator mó
wi o pracy tego stronnictwa w terenie.

— Mówiło się o strajku generalnym. W 
świetle świadków Staniirowskiego, Nowaka 
i innych, nie ulega wątpliwości, że Centro
lew chciał obalić Rząd drogą przemocy. 
Oskarżony Ciolkosz powiedział tutaj, „że 
mózgiem, sercem i ramieniem Centrolewu 
była P.P.S.4’. Mózgiem byli Lieberman i Pra- 
gier, sercem — Barlicki, a 
— Dubois, Mastek i Ciolkosz.

TALJA KART.
Następny ustęp poświęca 

Rauze charakteryzowaniu roli
prokurator 

____ oskarżonych 
poszczególnych w egzekutywie Centrolewu. 
Wymienia nazwiska: Witosa, Kiernika, Put- 
ka, Barlickiego. — W pierwszym okresie 
Centrolewu — mówi prokurator — obser
wujemy pewien znamienny fakt. Czy to bę
dzie sprawa ministra Czechowicza, którą 
stale referuje pos. Lieberman, czy to praca 
w komisji, dotyczącej zbadania zajścia z 
oficerami w Sejmie, gdzie biorą czynny u- 
dzia. posłowie: Putek, Barlicki, Lieberman 
— wszystko to było skierowane w kierunku 
zdepopularyzowania Rządu. A kiedy zostało 
ustalone, że Centrolew niczego w fen spo
sób nie osiągnie, postanowiono pójść na te
ren pozaparlamentarny wyłącznie. Zeznawał 
tutaj świadek Bartel. Przyszedł on do wła
dzy, jako człowiek kompromisu, człowiek 
dobrej woli. I pomimo to stronnictwa lewi
cowe czynią wszystko, aby tego człowieka 
obalić. Dlaczego? Bo nie podobał się im ten, 
czy inny minister. I naprawdę czy nie po
dobał się panom istotnie ś. p. Sławomir Czer 
wiński? Czy minister Pry stor? Chodziło o

szczone w „Polonii44 zostało skonfisko
wane. Redakcja tego pisma zwróciła się 
do Sądu Najwyższego ze skargą. Sąd 
Najwyższy zniósł konfiskatę i uniewin
nił redaktora „Polonii44, motywując to 
tem, że sprawozdania z jawnej rozpra
wy sądowej nie mogą być konfiskowane. 

to, że przywódcy zorientowali się, iż zmiana 
osoby to jest tylko zmiana figury z tej sa
mej talji kart. I zdecydowano się usunąć 
całą talję kart, ale drogą rewolucji.

W okólniku P.P.S. Nr. 10 czytamy: „Par- 
tja zna metodę nowoczesnych walk robotni
czych, które wszędzie kończą się zwycię
stwem. Wierząc w to zwycięstwo, musimy 
się do tego przygotować44. Czy prawdą więc 
jest, że part ja P.P.S. znała metody walk no
woczesnych robotników? I czy to, co ta par- 
tja robiła, odpowiadało tym metodom? Czy
tając literaturę rewolucyjną doszedłem do 
przekonania, że tak jest. Wedle Lenina 
zbrojne powstanie, to jest sztuka. Koniecz
ne jest dłuższe przygotowanie, a przede- 
wszystkie m uświadamianie mas, budzenie 
tęsknoty, gniewu, pożądliwości. Dla zwy
cięstwa już po okresie uświadamiania po
trzebne są jeszcze trzy warunki: po pierwsze 
— gotowość od walki rewolucyjnej, najbar 
dziej wojującej części klasy, po drugie —- 
partji powinna zjednać sobie popularność 
mas ludowych, po trzecie — trzeba uderzyć 
w okres tarć, panujących w łonie grupy 
rządzącej.

ROLA PRASY.
Dla przygotowania nastrojów potrzebna 

jest prasa.’Jest ona nietylko środkiem do 
wytwarzania rewolucyjnych nastrojów, ale 
zdradza ona metody przy pomocy których 
ma nastąpić obalenie sprawującego w Pol
sce rządu. Bardzo ciężki akt oskarżenia zo
stał sporządzony w stosunku do prasy przez 
jednego ze świadków oskarżenia. Przyznam, 
że słyszałem o tem z przykrością. Przypomnę 
numer pierwszy „Robotnika44 z dnia 12 lip- 
ca 1894 roku, wydany przez Józefa Piłsud
skiego i Aleksandra Sulkiewicza, którzy 
głośno rzucili hasło niepodległości i wyzwo
lenia. Przypomnę fakt, który się zdarzył w 
Łodzi, kiedy aresztowano Józefa Piłsudskiego 
pódeżas wydawania numeru 56 „Robotnika44. 
Wówczas oprawca carski, ale grzeczny płk. 
Gnoiński opowiedział Piłsudskiemu następu
jącą anegdotę: „Za panowania Aleksandra 
III do szefa trzeciego wydziału żandąrmerji 
przyszedł jego przyjaciel oświadczając, że 
jedzie za granicę i pytając, czy szef nie ma 
jakich poleceń. Wówczas ten oficer odpo
wiedział: jest w Niemczech ciekawe miasto 
nazywa się Norymberga. Od najdź tam pom
nik Gutenberga wynalazcy druku i pluń mu 
w twarz”.

Uważani że ta rola jaką spełniała — mówi 
p. prokurator Rauze — część prasy polskiej, 
aczkolwiek nikła, wyrządzała Gutenbergów? 
ciężką krzywdę.

Następnie prokurator Rauze zajmuje się 
poszczególnemi artykułami i odezwami, w 
których dopatruje się treści podburzającej, 
odczytuje odezwę: „Robotnicy do policjan
tów4’. Aczkolwiek ekspertyza nie mogła 
stwierdzić, iż odezwa la była drukowana w 
„Robotniku44, jednakże szereg świadków o- 
skarżenia dowodził, że pochodzi ona z kół 
P. P. S. Mojem zdaniem odezwa z lipca 
1950 roku, podpisana między imienni przez 
Kazimierza Bagińskiego, a skierowana do le- 
gjonistów i peowiaków, była również de
strukcją wprowadzoną w szeregi armji pol
skiej.

(W czasie odczytywania poszczególnych 
odezw, z ławy obrończej padają okrzyki, 
„prosimy o czytanie całości").

Po godzinie 12 sąd zarządził przerwę.
PO PRZERWIE.

Po przerwie prok. Rauze w dalszym ciągu 
przeprowadzał tezę, podtrzymując cały akt 
oskarżenia. Omawiał szeroko przejście Cen
trolewu do akcji pozaparlamentarnej i kon
gres krakowski. Cytował przykłady rewo
lucji francuskiej, berlińskiej i rosyjskiej, 
aby dowieść, że nasamprzód podnieca się 
społeczeństwa, aby później w odpowiednim 
momencie wybuchła rewolucja.

We środę w dalszymi ciągu przemawiać 
będzie prok. Rauze.

Nowy premier japoński Inukai .
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45 milj. — 45 milj.
Wczorajsze obrady Sejmu.

WARSZAWA, 15.12. (Teł. wl.) Od g. 
10 rant- do godz. 11 wieczorem toczyły 
się obrady. Sejmu wśród powszechnego 
znużenia i zupełnego braku zaintereso- 
wan?ó, jakkolwiek na porządku dzien
nym znalazło się pięć ustaw. Wszystkie 
ustaiA-y zostały uchwalone według woli 
rządów ej.

1- Nowelizacja ustawy o podatku 
p rz e m y s J o wy m.

2) Nowelizacja podatku od lokali, pod- 
wyżfiZi jąca ten podatek o 50 proc.

51 Opodatkowanie komorników, pisa
rzy hipotecznych i rejentów.

4) Podniesienie podatku od u-ietrucho- 
mcści

5) Ustanowienie nowego podatku od 
zużytej etergji elektrycznej. Podatek 
ten obejmie każdego płatnika rachiun- 
ków za elektryczność.

Ulgi wprowadzone do podatku prze
mysłowego wynoszą 45 milj., natomiast 
ciężary, wypływające z nowelizacji u- 
ata-wy o tym podatku oraz inne podwyż- 
ki wynoszą w sumie tak sarno 45 do 50 
milj. Efekt więc całodziennych debat 
przedstawia się jako budżetowe zero.

Z szeregu przemówień zwraca uwagę 
przemówienie p. Stahla z Klubu Nairos- 
doiwego. Mówca przedstawił azetref cyfr, 
wyjaśniających dlaczego Ludność w Pol
sce jest w talk bardzo ciężkiem położe
niu. Z wyliczeń tych wynika, że w ciągu 
ostatniego roku iwpirowadzono nowych 
podatków, względnie podwyższeń po
datków na ogólną sumę 225 mil jonów. 
OcT tego ma odipaść w. roku następnym 
45 mil jonów z ulg w podatku obroto
wym.

jednakowoż na podlstawie prelimina
rza bi dżetowego, który przewiduje 
.wpływy z tego podatku na 240 miiljo- 
nów, trudno -wyliczyć skąd taka wysoka 
suma się weźmie. Podatek obrotowy dał 
bowsem w roku 1928-29 550 mil jonów, 
potem spadał co roku, a w pierwszem

Teza niemiecka
NA KONFERENCJĘ 

ROZBROJENIOWĄ.
BERLIN, 15.12. Minister Reichawehry 

Groener udzielił jednej z amerykań
skich agcncyj prasowych wywiadu na 
temat rozbrojenia, a raczej konieczności 
uzbrojenia Niemiec.

Mówiąc o niemieckich związkach woj
skowych (Stahilhełm, Reicbbamineir, od
działy szturmowe Hitlera), Groener do
wodził, że nie posiadają one żadnej miii- 
•tairnej wartości, ponieważ brak im do
brego szkolenia wojskowego oraz ćwi
czenia z bronią w ręku.

Odpowiedniki tych orga.nizacyj -w in
nych krajach, np. w Polsce, posiadają 
właśnie znaczenie wojskowe.

Następnie użalał się Groener, iż w 
Niemczech brak jest broni, ponieważ za
pasy jej zostały zniszczone na rozkaz 
aJjiantów, a nieliczne fabryki wyrabiają 
broń tylko dla Reichswehry,

Przechodząc do spraiw lotnictwa mini
ster Groener dowodził, że niemieckie 
lotnictwo cywilne nie posiada znaczenia 
wojskowego.

Twierdzi on dalej, że nie jest w stanie 
■wyobrazić sobie, jak Liga Narodów mo
głaby utworzyć międzynarodowy kor
pus lotniczy, jak się to propaguje, gdyż 
niema jasności co do tego, jaki będzie 
skład tego korpusu, gdzie będzie on sta
cjonowany, jak odbywać się będzie re
krutacja i jak zostanie rozwiązana spra
wa dowództwa.

Na zapytanie, czem Niemcy czują się 
zagrożone, odpowiedział Groener, że nie
bezpieczeństwem zagrażającem Niem
com są zbrojenia innych państw. Sąsie- 
dzi Niemiec utrzymują w czasie pokoju 
armję liczącą miiljon żołnierzy i posia
dają 10 miljonów wyszkolonych rezerw. 
Niemcy nie posiadają twierdz, prócz je
dnej — Królewca.

Wywody swoje zakończył Groener na 
stępujące: Rozwiązanie kiwestji bezpie
czeństwa ‘ jest niemożliwe, jak długo 
Niemcy wystawione są na niebezpieczeń 
istwo przeważających zbrojeń ofensyw
nych swoich sąsiadów.

„Bezpieczeństwo prze-z rozbrojenie" — 
nie zaś „wpierw bezpieczeństwo, a póź
niej rozbrojenie" — oto hasło Niemiec 
na najlbliższą konferencje rozbrojenio
wą w 1932 r.-

półroczu 1951 roku dał już tylko 121 mi
ljonów. Można więc. przypuszczać, że 
ailibo te obliczenia nie są brane na ser jo, 
ale z jednej strony zniży się podatek o- 
birotowy, z drugiej zaś podwyższy się 
sujny, od których te.n podatek będzie od 
płatników pobierany.

W dalszym ciągu mówca dowodzi, że 
rząd, który zapowiadał, iż doprowadizi

Pierwszy prezydent republiki hiszpańskiej Alcala Zaniora udaje się ż premierem 
Basteiro do parlamentu.Katastrofa kolejowa pod Rogowem

Dwaj sosnowiczanie
W ub. poniedziałek wieczorem wyko

leił się pod Rogowem pociąg pospieszmy 
Warszawa — Wiedeń, wychodzący z 
Warszawy o godz. 20 min. 20.

Wykolejenie miało miejsce na 214 ki
lometrze, w odległości 60 metrów od 
stacji. Parowózi, po oderwaniu się od po
ciągu, padł wpoprzek toru; brankaird i 
4 wagony stoczyły się z niskiego nasypu 
do rowu.

Natychmiast wyruszyła na miejsce, wy 
padlku z Warszawy komisja ministorjal- 
aia, która stwierdziła, że przyczyną no
wej katastrofy pod Rogowem był ■za
mach — rozkręcenie s-zyin, '

Podczas katastrofy lekkie rany odnie
śli trzej pasażerowie: Teodor Binder,

Losy gabinetu Lavala 
trzykrotnie ważyły się wczoraj w nocy.

PARYŻ, 15.12. -Wczorajsze posiedzenie 
Iżby deputowanych zakończyło się' dziś 
o godz. 5 rano. Obrady miały przebieg 
-wyjątkowo bnrzli-wy. Toczyła się dy
skusja na temat pomocy rządowej, u- 
dziełonej Bankowi Francji, który po
niósł dotkliwe straty wskutek spadku 
funta angielskiego.

Wymiana izdań przyjmowała chwila
mi charakter tak ostry, że premjer La- 
val trzykrotnie zwracał się do parlamen
tu z żądaniem Ąyyirażenia mu ufności. Za 
każdym razem Izba głosowała.

W głosowaniu pier wszem rząd uzy
skał 571 głosów przychylnych wobec 
269 głosów opozycji. W drugiem gloso
waniu za rządem padło 507 głosów, prze-

ciwko — 274. Wireszcio po raz trzeci 
rząd zwyciężył 540 glosami wobec 269 
głosów opozycyjnych.

Pirzeid zamlknięcicm obrad premjer 
Laval wsized'11 na trybunę, by oświadczyć, 
że dołoży wszelkich starań, byłe przyjść 
z pomocą Bankowi Francji.

Deputowany Hennessy wyraził obawę, 
by złoto francuskie nie podzieliło losu 
■złota angielskiego. Ostatnie wypadki na 
giełdach europejskich nie upoważniają 
do optymizmu. Bank Francji rozporzą
dza 16 miljairdami dolarów. HeninesSy 
radzi, by bez straty czasu powymieniać 
dolary na franki, przez co wzmocni się 
kurs waluity fraincuiskiej.Ucieczka od parytetu złota 

Japoński
NOWY JORK, 15.12. W 

skiich kołach finansowych 
pirzez Japonję sitandartu złota wywołało 
wielkie zaniepokojenie ze względu na 
wypływ, jaki zarządzenie japońskie iwy- 
wirze na waluty krajów, pozostających 
w stosunkach gospodarczych z Japonją 
i na wywóz amerykański do Azji.

Powszechnie sądzą, że Kanada, będzie 
następnym krajem, który pójdzie ślada
mi Japonji. Kanadyjski premjer Bennet 
zaprzeczył tym pogłoskom nowojorskim, 
twierdząc, że utrzymanie standartu zło

iła w Kanadzie od czasiu jego powrotu z

zakaz
anierykaiń- 
poraucenie

wywozu złota.
Londynu nie było przedmiotem konfe- 
rencyj.

LONDYN, 15.12. Prasa południowo - 
afrykańska wyraża, wielkie obawy w 
związku z (wprowadzeniem zakazu wy
wozu złota z Japonji. Zdaniem dzienni
ków, wywóz wełny i innych surowców 
południowo - afrykańskich do Japonji 
zostanie zupełnie zahamowany,

Wpływy kół, które domagają się po
rzucenia równi złota przez Unję połu- 
dniowo-afrykańską, po ostatnim kroku 
japońskim wzrastają. Podobne tenden
cje ujawiniaia się również w. j

do obniżenia c-on, prowadzi tam, gdzie 
ma wpływ, politykę podwyższania cen. 
Wystarczy tu wymienić sól, cukier, za
pałki-, Spirytus, obecnie wprowadzony 
będzie jeszcze podatek od elektryczno
ścią podwyższone opłaty pocztowe itd. 
Skutek tych podwyżek jest minimalny, 
ponieważ skłania ludzi do ograniczania 
się na każdym kroku.

ofiarami katostrofy.
Bogusław Chwiist oraz Jojne Kuper- 
schmid.

Ze służby kolejowej lekkie ratny od
nieśli: kierownik pociągu, Świętkiewicz, 
konduktorzy: Gaiwlawski, Krasnodębski, 
Faryna i Bętkowski, dalej maszynista 
Grzyto, jego pomocnik Czerwiński i pa
lacz Górecki.

Z obsługi 'wagonu pocztowego odnieśli 
lekkie rany: Kotowski, Jóźwik, Kowal
ski, Patrycy i Witczak.

Wśród jadących pociągiem był też p. 
Wiktor Łazowski st. kontroler. P. Ła
zowski jest bardzo lekko ranny. Był 
także p. Andrzej Woźniak, przemysło
wiec z Sosnowca. P.' Woźniak szczęśliwie 
doznał tylko lekkiego potłuczenia głowy. 

która w. jap^ąśkiegi zarządzeniu widzi 
zniszczenie Siwego eksportu weliny do Ja
po® ji.

Związek przędzalni bawełnianych 
Bombaju wystosował do rządu memo
riał, domagając się natychmiastowych 
kont rza rządzeń w postaci cel antydum
pingowych,w celu złagodzenia .złych na
stępstw dla przemysłu •bawełnianego, wy 
nikających z wydanego pirzez Japonję 
zakazu wywozu zioła.

BERLIN, 15.12. Zakaz wywozu zioła 
wydamy przez rząd japoński, co równo
znaczne jest z oderwaniem jena od pary
tetu złota, wywołał ożywione komen* 
tarze.

Prasa picze o pirzegramj walce japoń
skiego banku emisyjni ego, którego 6>ilna 
interwencja w Nowym Jorku i Londy
nie, przeprowadzana od wielu tygodni 
w’ celu .utrzymania kurs-u jena nie dała 
.wyników.

Ilość państw, które zmuszone zostały 
do zerwania z równią złota powiększy, 
ła się o jeszcze jedno mocarstwo. Po 
Anglii, Danji, Szwecji. Norwegji i Fi/n- 
la.ndji obecnie także Japonja zerwała z 
parytetem złota.

S. p. Karol Rzepecki.
W poniedziałek nad ranem zma.rl na

glić w Poznaniu śp. Karol Rzepecki, w la. 
ścicicl księgarni wydawniczej, wybitny 
działacz juarodowy w Poznański cm, b. 
członek Naczelnej Rady Ludowej, 1 pre
zydent —policji miasta Poznania w Nie
podległej Polsce, oraz b. pode! do Sejmu 
z Kliubu Narodowego. Zmarły liczył 66 
lał.

„Dzieje grzechu”
W ANKIECIE MIN1STERJALNEJ.
Katolicka Ajencja Prasowa (K. A. P.; 

komuiniihu je:
„Ilustrowany Kurj-cr Codzienny" z dm. 

14 brn. pozwolił sobie' podać w wątpli
wość naszą informację o ankiecie Min. 
W. R. i O. P. iwystosowaucj do szkół 
żeńskich w Wairszaiwie w sprawie po
wieści „Dzieje grzechu". Dla zadoku
mentowania ścisłości naszej informacji 
przytaczamy list wizytatorki ministc* 
rjaLncj, załączony do ankiety: 
Ministerstwo Wyznań religijnych

i Oświecenia Publicznego
Wizytator Min ist erjałn y.

Warszarwa, dnia 5 grudnia 1951 r.
Sz-an owna Pani!
Proszę o przeiprowadzeinic wśród mło

dzieży dołączonej ankiety i odesłanio 
odpowiedzi wraz z tekstem do dmiai 9 
girudmia 1951 r. pod adresem Minister
stwa Wyznań Religijnych i Oświeceni^ 
Pulbiliczucgo, Wyd ział Pr og ramowy.

Ministerjałny Wizytator Szkól 
(—) Jadwiga Michałowska.

Hindenburg
ZAPROSZONY DO AMERYKI?

NOWY JORK, 15.12. W senacie wa- 
szyingtońskim, deputowany Collwn ze sta
nu Missouri, zwirócił się do przewodni-* 
czącego z wnioskiem zaproszenia, prezy
denta jlitndenbiirga do Stanów Zjedno
czonych. Ma być to pierwszy krok do 
nawiązania pr zy ja ci efekich sł osumków 
oraz do •wyrażenia eksipjacji wobec oby
wateli amerykańskich pochodzenia nie
mieckiego.

Krwawa tragedja
MIŁOSNA W POZNANIU.

POZNAN, 15.12. W poniedziałek w po
łudnie w mieszkaniu przy uli. Matejki 
57 rozegrali1 się krwawy dramat miłosny. 
Oto do mieszkająccj tam 20-Jetniej Ko- 
guitkicwicaówmy przyszedł 29-letni.żona
ty Jan Modrakowski, bydgoszczanin, i 
po ostrej sprzeczce strzelił do niej kil
kakrotnie z rowoliwciru. Jeden ze strza
łów był celny i ugodził Kogutkiewi- 
c-zówinę iw głowę. Nieszczęśliwa zwaliła 
się. na podłogę, brocząc silnie krwią. Po 
tym czynie Modrakowski strzelił1 sobie 
w skroń. Obie ofiary prze wiozło pogoto
wie ratunkowe w stanie beznadziejnym 
do szpitala.

Hu liiiltll P. I. PnwaM 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za GRUDZIEŃ b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

Wydawniclfo ..Korjira ZathoUiiiego'
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SPRAWA PODATKU OBROTOWEGO CUKIERKI
KANDYS

to najnowsza 
zdobycz w 
cukiernictwie.

Nareszcie po długich perypetjach 
prizyszlo -we wiórek przed Sejm 
przedłożenie rządowe w sprawie no
welizacji ustawy o podatku przemy
słowym. Walka o zmianę postano
wień tej ustawy toczyła się" od szere
gu lat. Brał w niej ostatnio bardzo 
izynny udział pos. A. Lewandowski, 
o też zwróciliśmy się do niego- z pro
śbą o wypowiedzenie swego sadu o 
przedłożeniu.

— Ustawę o państwowym podatku 
przemysłowym — mówi pos. Lewan- 
rlowskii—uchwalono w r. 1923, a więc 
w czasie inflacji. Nic leż dziwnego, że 
stawka podatkowa była wysoka a pot- 
stanowienia proceduralne były obli
czone na szybki efekt finansowy. To 
też -w niedługim czasie, bo już w nie
spełna dwa lata po jej uchwaleniu, 
przestąpiono do jej nowelizacji. Dla 
pewnych ka-tegoryj zmniejszono ataw 
ki, zniesiono podwójne opodatkowa
ne niektórych przedsiębiorstw rze
mieślniczych, a rzemieślnicy, pracu
jący sami, względnie z jedną siłą na
jemną, zostali zwolnieni od obowiąz
ku płacenia podatku obrotowego.

Drugą reformę podatku przemysło
wego zapoczątkował Klub Narodowy 
wnioskiem swoim z listopada 1928 r. 
Dało to asumpt rządowi do żądania 
pełnomocnictw dla obniżenia tegoż po
datku. Wobec zdecydowanej poeta wy 
ówczesnej komisji skarbowej nieudzie 
lania pełnomocnictw rządowi, a u- 
ehwalenia pozytywnego wniosku Klu
bu Nar., rząd oraz posłowie z BB. tak 
długo przewlekali sprawę, aż ostatecz
nie przez zamknięcie sesji uniemożli
wili reformo, dostatecznie już przygo 
towaną na wiosnę 1929 r.

W jesieni tegoż roku rząd przedło
żył Sejmowi nowy projekt, zbliżony 
do wniosku Klubu Nar. Gdy po kil
kutygodniowych pertraktacjach w 
podkomisji skarbowej częściowo uz
godniono rządowy projekt z wnioska
mi Klubu Narodowego, minister Ma
tuszewski cofnął przyrzeczonej już u- 
przednio ulgi, przyznając tylko mini
malne ulgi dla: handlu prowadzące
go prawidłowe księgi, dla giełd mię
snych oraz w znacznie późniejszycih 
terminach dla innych kategoryj -płat
ników. Nawet te minimalne ulgi uni
cestwiono przez zamkięcie sesji z wio
sną 1930 r. i późniejsze rozwiązanie 
parlamentu.

Tegoroczny projekt ulg- w podatku 
przemysłowym poprzedziły podwyż
ki podatku dochodowego, specjalnie 
podatku kryzysowego, oraz podatku 
od nieruchomości. Pozatem Sejm u- 
chwala dwa dalsze przedłożenia rzą
dowe, obciążające w szczególności piat 
alków podatku przemysłowego czyli: 
podwyższenie podatku od lokali z 8

„Rozwój“
TYGODNIK, POŚWIĘCONY SPRAWIE 

WALKI Z ZALEWEM ŻYDOWSKIM.
Wyszedł nr. 31 „Ro>zwoju“, tygodnika, po

święconego w alce z zalewem. żydowskim. Kie 
rują jiini i redagują go nowe siły, które na
dały nadzwyczajną żywość i aktualność te
mu pismu, pogłębiając jednioctześnie jego 
treść. W ostatni im numerze mamy:

— Dwa obozy — L. C. — artykuł zasad
niczy, poświęcony rozaiptrizeniiu stosunku sipo 
łeczeństiwa polskiego do żydów i komsekwen 
cjom stąd wynikającym.

— Coś się psuje — II. R. — artykuł po
święcony zagadnieniom międizynarodowydli 
wpływów i planów żydostiwa, w związku z 
ideą Pen-Europy.

— Żydzi w Tlisizpanji — Morrenl — fał
szywi chrześcijanie — artykuł historyczny, 
wyjaśniający wpływy żydów na półwyspie 
Iberyjskim.

— Chleb dla swoich — wyjaśniający ąpo- 
joby walki ż zalewem żydowskim na file o- 
bec-nego kryzysu gospodarczego.

— Kto winien śmierci śp. St. Wacławskie
go? — szereg zestawień z prasy żydowskiej, 
demaskujący taktykę żydowską.

— Wielka wyiprzed-aż — w dziale „Życia 
ekonomicznego“, artykuł poświęcony groź
nemu stanowi wsi polskiej.

— Żydo — kryminalistyka.
— Zdrowe objawy — uwagi o prądach w 

sferach „sanacyjnych*' w sprawie -żydow
skiej.

— Co plażą żydzi? — rewelacyjne wycią
gi z prasy żydowskiej.

Pismo tętniące życiem i w energicznej, 
zdecydowanej i jasnej postawie zajmuję się 
jedną z najważniejszych spraw naszego ży
cia -narodowego w dobie obecnej.

Pojedynczy numer ..Rozwoju". mimo bo
gatej treści, kosztuje tylko 25 groszy. Pre
numerata kwar-iatna wynosi 3 złote. Półrocz
na 6. Roczna 12. Redakcja j administracja: 
Warszawa, Żórawin 2, tel. 9.13-14. Konto 
PKO — 1245. 

na 12 proc-., oraz podatek od światła 
elektrycznego. Ulgi, przewidziane w 
rządowym projekcie, skompensowano 
naprzód w myśl wywodów wicemini
stra skarbu p. Zawadzkiego nad
wyżką — tern więcej, że projekt 
nządowy u:e przewiduje samych uilg. 
Mimo że podatek przemysłowy,, 
pobieramy w formie podatku 
od obrotu, a nawet od strat, został u- 
znany przez wszystkich ekonomistów 
za szkodliwy, potęgujący z jednej 
strony rozpiętość cen pomiędzy wy
twórcą a konsumentem, a z drugi;., 
rujnujący nawet nąjsolidniejsze przed 
aiębiorstwa handlowo - przemysłowe 
czy rękodzielnicze — io jakby na- 
przekór rząd dąży do dalszej rozbu
dowy tego podatku a nadto do stabi
lizacji jego na długie lata.

W przedłożeniu 1-ządowem bowiem 
przewiduje się pociągnięcie namowo 
do płacenia tych rzemieślin., którzy w 
myśl obowiązują..-j od r. 1925, ustawy 
zgodnie z wnioskiem pos. Jana Rud
nickiego, zostali zwolnieni od tego o- 
bowiązku czyli rzemieślników, którzy

Próba połowu młodzieży.

Po odnalezieniu zwłok 
biskupa Protasewicza w bazylice wileńskiej.

W kolach naukowych Wilna duże 
zainteresowanie budzi zagadka; po
wstała wskutek odnalezienia szcząt
ków biskupa Protasewicza, o cz-em 
swego czasu donosiliśmy.

Jak się okazuje, w r. 1909 grupa u- 
czonych wileńskich w składzie zmar
łego już dr. Zachorskiego, prezesa 
Tow. przyjaciół nauk, ks.. prałata 
Kurczewskiego, autora monografji o 
katedrze wileńskiej, obecnego dyreikto 
ra archiwum państwowego p. Studnie- 
kiego, znalazła w katedrze odłamek 
płyty nagrobkowej z herbem Brze
szcze, będącym herbem biskutpa Pro
tasewicza. Obok tego znaleziono kości 
i wówczas określono, że kości należą 

Echa zajść wileńskich.
Skazanie prowokatora żydowskiego.

Przed sądem grodzkim w Wilnie 
odbyła sic — jak donosi pro rządowe 
..Słowo" wilem-kie — rozprawa prze
ciw Karpę Iow i Gelferowi, żydowi, o- 
skarżonemu o podburzanie do eksce
sów. A ki oskarżenia zarzucał mu. że 
w y w o la w s.z y zb: e ff o w :<s k o u lic z u e, 
w v krzyki wał:

— Biliśmy Polaków i bić będziemy, 
jednegośmy zabili, a z reszty flak: po
wyciągamy i i. p.

Badani przez sąd świadkowie po
twierdzili zarzuty aktu oskarżenia, je
den zaś, niejaka Al. janowska, zezna
ła nadto, że przed rozprawą zgłaszali 
•sic do nie i racvś nieznani żvd.zi. ff.ro-

sami pracują względnie z jedną siłą 
najemną.

Na posiedzeniu komisji skarbowej 
i w plenum Sejmu starania Klubu Na 
rodowego szły w kierunku: wydat
niejszego obniżenia stawek podatko
wych, wprowadzenia tychże stawek 
coprędzej w życie, wprowadzenia ry
czałtów dla drobnych płatników w 
formie obligatoryjnej, a nie w drodze 
pełnomocnictw dla ministra skarbu, 
usprawniienlia iproced lin- yf post ępowainia, 
a w szczególności 89 par. ustawy, u- 
trzymania status quo płatników, a -nie 
rozszerzania go na wielkie rzesze, rze
mieślnicze.

Wstawienie do preliminarza budże
towego na 1-. 1932-3 240 miłjonów zł. 
z tytułu wpływów z podatku prze
mysłowego nie rokują nadziei na wy
datniejsze uwzględnienie -wspomnia
nych postulatów. Pomimo tego Klub 
Narodowy — kończył pos. Lewandow 
ski — bronić ich będzie jako słusz
nych i nieodzownych dla rozwoju lian 
dlu, rękodzieła i przemysłu.

do zmarłego biskupa.
Ponieważ obecnie nie ulega naj

mniejszej wątpliwości, że znalezione 
szczątki są szczątkam biskupa Prota
sewicza, powstaje pytanie, czyje są 
kości, znalezione przy odłamku płyty 
nagrobkowej, czy nie są to czasami 
zwłoki księcia Witolda. Wówczas Lit
wini twierdzili stanowczo, że odnale
zione zwłoki są zwłokami Witolda. 
Wiadomościom tym zaprzeczono.

Jeszcze większą zagadkę budzi fakt, 
że wśród gruzów w podziemiach ka
tedry- znaleziono mitrę książęcą. w sta
nie zupełnego zniszczenia. Do kogo ta 
mitra należy i w jaki sposób znalazła 
się wśród gruzów, pozostaje zagadką. 

żąc jej zemstą na wypadek, gdyby w 
sądzie zeznawała na niekorzyść oskar
żonego.

Obronę Gelfera wnosił adw. Rudni
cki. który usiłował dowodzić, że ży
dzi padli ofiarą prowokacji... chrze
ścijan. Po naradzie sąd wyniósł wy
rok skazujący, w którym postanowił 
oskarżonego

•...uznać winnym wygłoszenia publicznie 
zdań podburzających <lo n-ienawiiśoi między 
(poszczególni em i częściami ludności, prze? 
nawoływanie ludności żydowskiej do czy
nów gwałtownych nad ludnością pols-ką i 
skazać na osadzenie w więzieniu na okres 
dwóch miesięcy. Środek zapobiegawczy po
zostawić bez zmiany t.j. areszt bezwzgięd- 
ny“.

Druga sprawa odbyła się przed wi
leńskim sądem okręgowym. Tym ra
zem, urząd prokuratorski oskarżał 
chrześcijanina, Bolesława Kr eto wieża, 
woźnego magistratu, o udział w zbie
gowisku, które wybijało szyby w 
sklepach żydowskich. W wyniku roz
prawy Kretowicz został przez sąd u- 
wolniony od winy i kary.

Z DNIA.
PODWÓJNA INTERPRETACJA.
Okazuje się ostatecznie, że „Gameta 

Polska" jest zadowolona z przebiegu 
procesu jedenastu. Miała, co prawda, 
pewno zastrzeżenia co do sposobu pro 
wadzenia rozpraw, ale już ich nie po
wtarza, tern więcej, że to niewiele po
może. „Gazeta Polska" jest, zadowo
lona z tego powodu, że proces jedena
stu uwidoczni metody, stosowane 
przez opozycję.

„Metoda szkodzenia państwu gwoli zohy
dzenia rządu wobec własnego ^społeczeństwa 
i wobec obcych. Metoda przeprowadzana 
konsekwentnie, .przemyślana, oraz skoordy
nowana w szczegółach. Metoda zastosowana 
nie przez gnuipę kilku, czy też kilkunastu 
osób, ale p-rzez obóz polityczny, który prizy 
jej pomocy chc-iał sięgnąć po ster rządów 
w państwie.

To właśnie rzuciła w oczy całemu spo
łeczeństwu dotychczasowa rozprawa w pro
cesie „Centrolew ii‘‘. Odsłoniła kulisy anar
chistycznych knowań opozycji. zebrała w je
dną całość uzgodnionego działania popisy 
poszczególnych solistów partyjnych, operu
jących większą lub mniejszą skalą demago- 
gic.znycli niożl i wości.

Toczący się pnuues ws kazał, że narózmari- 
sze konwenty kle partyjne i między p ar ty j- 
ne. rezolucje — ogłaszane legalnie i niele
galnie, kongres krakowski poprzedizony nie
zliczoną ilością manifestacyjnych zebrań i 
wieców, że w reszcie krwaw e w ypadki wrze
śniowe i próba za.machu na marszałka Pił
sudskiego — to były poszczególne fragmen
ty tej samej akcji, przygo>towyw’anej od 
dłuższego czasu w prasie legalnej i w t.zw. 
taj u ych bi u 1 et y na cli.

Oibraiz przedstawiłemy przez „Gaze
tę Polską" jest zbyt jednostronny.

Nie wspomina ona celowo — pisze kra 
kowsiki „Głoś Narodu" — o drugiej stronie 
medalu: o polityce rządu i obozu sanacyjne
go, która musiała zmobilizować całą opozycję 
w obronie prawa i wolności. Tego, oczywi
ście, ..Gazeta Polska*4 nic może napisać. W y- 
sila się, broni straconej placówki, a.le' ni
kogo nie pnzeko.ua.. Społeczeństwo pod tym 
względem ima zdanie już wyrobione i wy
ciąga wnioski z procesu djametra,lilie różne...

Nie zgodzi się także nigdy na propago
wany przez „Gazetę Polską" stosunek do 
prawa. W polemice z naczelnym publicystą 
..Ku>rjera Warszaw skiego“ pisze „Gazeta 
Pollska“, że istnieją „dwie szkoły*4 w inter
pretowaniu prawa, inaczej je ujmuje opozy
cja, a inaczej „szkoła pomaijowa". Jej in
terpretacja połega na tein, żeby szanować 
tekst przepisów ustawowych, ale „tłuma
czyć go tak, jak tego wymaga interes pań
stwa".

Trzeba przyznać, że interpretacja taka 
jest bardzo wygodna, zwłaszcza, gdy się 
identyfikuje siebie z państwem.

KSIĄŻĘCA STRATA.
Polska Agencja Komunikacyjna za

mieszcza (wedlitiig „Polonji"), w biule
tynie z dnia 11 bm. następującą wiado
mość :

Jak się dowiadujemy, książę Janusz Ra- 
dziwił stracił na „spadku funta szdeiiinga 
około 3 i pól miiljona złotych z kapitałów7 u- 
lokowainych w bankach angielskich, a wy
noszących około 20 miłjonów złotych.

Podobno ks. Radziwiłł przeniósł, po złem 
doświadczeniu z funtami, rezerwy gotówko
we z Anglji do jednego z krajów o mocnej 
walucie. To szukanie obcych fortec dla o- 
slony majątku osobistegn. nie wypływa za
pewne z niewiary ks. Radziwiłła w trwałość 
kursu złotego polskiego, chuć może wywo
ływać zdziwienie z uwagi na społeczne i po
lityczne stanowisko ks. Janusza.

Jak wiadomo, k-iążę Janusz ID.cIz.- 
w.ll jtsi przywódcą ku nsurwa i n-.-i ó w 
-anacy jn\c-h. postem sanacyjny m i 
wlceorez-estn klubu BB.

pnzeko.ua
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PREMJERA OPERETKI.

JSIEZIIIZKI m*u
OPERETKA W 5-CH AKTACH 

J. GILBERTA.
J. Gilbert należy do najpłodniej

szych kompozytorów operetkowych. 
Typ operetki Gilberta odbiega znacz
nie od tego pojęcia, jakie łączymy z 
utworem opeiretkowj in w jego klasyciz 
nej formie. \V dziele Gilberta pi-zewla- 
tla znacznie djalo-g, zręcznie przepro
wadzona akcja sceniczna oraz bogaty 
udział humoru lia niekorzyść miUizycz- 
cego opracowania tematu. J o ostatnie 
zamyka sij prawie że wyłącznie w 
szeregu melodyjnych i dobrze rytmi- 
zowanych wkładek szlagierowych, 
rozmaicaja.cych i ożywiających tok 
akcji scenicznej. Tym sposobem Gil- 
bertowska operetka jest właściwie ra
czej farsą z udziałem muzyki lulb re- 
wją, niż. operetką w wlaściwem zna
czeniu tego słowa.

Że jednak wkładki muzyczne Gil
berta odznaczają się wielką melodyj- 
nością, zdecydowaną, zazwyczaj ta
neczną rytmiką 1 wyjątkowem poczu
ciem efektu i gustu publiczności, pirze- 
to operetki Gilberta cieszą się popu
larnością i powodzeniem, którego au
torowi mógłby pozazdrościć niejeden i 
z kompozytorów nawet bardziej uta
lentowanych i z-asługujątych na po
parcie publiczności. Trzeba przyznać, 
że zmysł praktyczny kompozytora od 
grywa też pewną i to niepoślednią ro
lę w karjerze, jaką przebiegają jego 
utwory.

Przy wzmiankowanej powyżej stru
kturze Gilbertowskiego dzieła, w któ- 
rem cały nacisk położony jest na ak
cję sceniczną i humor, obsada utwo
rów tego kompozytora nie wymaga 
bezwzględnie śpiewaków operetko
wych w wielkim stylu.

To też kierownictwo wykonawcze 
słusznie nie zużyło przy obsadzaniu 
ról dwu naszych najlepszych sil wo
kalnych.

Rzecznikiem śpiewu i wokalnego 
piękna utworu jest tym razem uta
lentowana p. Z. Bułatówna, łubiana z 
powoclu jej ciepłego, metalicznego 
timbre głosowego..

Natomiast cały ciężar akcji scenicz
nej spoczywa na wyborowej parze 
naszych artystów: p. M. Korabiance 
i p. Wł. Jabłońskim, którym powie
rzono główne role.

Ponieważ humor dominuje w utwo
rach typu „Księżniczka Ollala" po
nad poizoistalymi atrakcjami wykona- 
wczemi, należy się w omówieniu od
twórczych walorów dzieła zaszczytne 
miejsce niezmordowanemu w pracy 
i niewyczerpanemu w pomysłach bo
haterowi i mistrzowi śmiechu p. M. 
Jastrzębskiemu, którego koncertowi 
wesołości towuirizysżyly stale huraga
ny śmiechu i oklasków na.widowai.

Jako wykonawcom charaktery
stycznych postaci komicznych należy 
się pełne prawo do szczerych pochwal 
p. Ł. Zubrzyckiej, p. M. Stajewskiej 
i p. Kaz. Peteckiemu.

Szczególnie korzystne wrażanie wy
warła również młoda aktorka p. L. 
Gąslorowiczówna, która swobodą i 
znajomością techniki scenicznej zdia- 
je się zdradzać wyraźny talent aktor
ski.

Najwięcej zasług około udaitnej ca
łości położył bezsprzecznie reżyser 
sztuki p. Marjan Domoslarwski. Świet
ny ten artysta potrafił swe długolet
nie doświadczenie teatralne oraz wy
trawne swe znawstwo oddać na usłu
gi reżyserskiego opracowania „Księż
niczki Ollała" pełnego walorów sce
nicznych i świadczącego o zawsze 
świeżej i czynnej pomysłowości izasłu- 
żonego sen jera sztuki scenicznej.

Najgorzej na przedstawieniu wy
szedł kapelmistrz p. Kaz. B'ończa-To- 
maszewski. Nie, iżby się źle wywiązał 
z swego zadania. Naodwrót, praca 
jego była b. sumienna i dokładna. 
Ale dlatego, ponieważ w utworze ty
pu „Księżniczki Ollala" niie miał spo
sobności do popisu w szerszej sikali 
możliwości.

Na tidatność przedstawienia b. do
datnio wpłynęły piękne kreacje bale
towe pomysłu p. baleim. Eug. Woj
nara.

Również dodatnie wrażenie wywar
ły malownicze dekoracje p. arl. mai. 
Zdziisł. Glaniera- Boiractwo stroiów i

W

u-

efektowność koetjumów przyczyniły 
się też w pewnej mierze do pogodze
nia.

Wkońcu należy nadmienić o dwu 
młodziutkich adeptkach sztuki ope
retkowej, Edusi Małuszkównie i Adeł-

ci Loren-cównie, które spisały się dziar
sko w powerzonyc-h im rolach, wyno
sząc na scenę milą almosle.rę wdzię
ku i świeżości.

F. Saclise.Dziewczątka z podarunkami
dla najbiedniejszych dzieci.

Mieliśmy wczoraj w redakcji ogrom pantofli, 2
nie miłą i sympatyczną wizytę. Ta
kich gości nie widzieliśmy dotychczas 
w naszym warsztacie pracy, tak ma
leńkich, dobrych i pogodnych.

Otwairły się nasze drzwi naoścież 
i whieglo pięć dziewczątek, uczenie 
pierwszej klasy gimnazjum im. Rzad- 
kiewczowej, a każda z nich z wiel
kim pakunkiem w ręce.

— To na gwiazdkę dla najbiedniej
szych dzieci W Sosnowcu!

W oczach dziewczątek błyszczała 
jakaś radość i duma, że spełniają do
bry i szlachetny uczynek.

Zaczęliśmy liczyć zawartość 10 pa
kunków, a więc: 7 sztuk bielizny, 50 
książeczek, 8 trykotów, 10 sukienek, 
5 berety, 6 par pończoch, 5 fartusz
ków, 1 palio, 1 rękawiczki, 2 pary
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1 pa>ry śniegowców.
Kwitujemy w ten sposób odbiór po

darunków i oświadczamy, że przek-a- 
żemy jc Towarzystwu Pań św. Win
centego a Paulo.

— Dobrze! — odpowiada najmłod
sza i uśmiecha eic dobrym uśmiechem 
dziecka.

Dyg! Rusizyły z powrotem do szko
ły, a w naszym wa.rsiztacie pracy po
został, jak zaczarowany promyk słoń
ca, dobry uśmiech dziewczątek, które 
pamiętają o gwiazdce dla najbiedniej
szych dzieci.

Vivant sequentesl
.Niech Wam, kochanie dzieci, przetłu

maczą te słowa starsze koleżanki, a 
Wy je powtórzcie ucze-micom z inny cli 
szkół.

Odezwa do dzieci
TOWARZYSTWA PAN MIŁOSIERDZIA 

ŚW. WINCENTEGO A PAULO.
Kochane dzieci! Wy, co macie codzien

nie po kiillka cukierków, odkła
dajcie .po jedlncinu dla biednych Wa
szych rówieśników, którzy miesiące całe 
cuk.ru 'nic próbują; macie o jedno u- 
hranko cic.plc łub bucików za dużo, łiuib 
jest już na Wasza ciasne, poproście Ma
musi, by pozwoliła oddać je tym dzie
ciom, które nie wychodzą z domin, ibo nie 
mają się czcm okryć, a w domu 'też im 
ziniiiiO', bo węgla nie ma ich matka,, by 
w piecu napalić.

A eą i takie dzieci, które w chlewach, 
na strychach, w (piwnicach mieszkają, 
wyobraźcie sobie, jak tym jest strasznie 
•zimno. Małe Dzieciątko Boże prosi Was, 
albowiem mówi: cościc uczynili jedne
mu z tych małuczkiich, nnnieście uczy
nili, byście Wasze scirnszlka otworzyły 
na nędzę i ból Waszych rówieśników. 
Niech o jedną zabawkę mniej będiziie na 
Waszej choince, .za te pieniądze poproś
cie iw domu, by kwipóomo cukru, mąki łub 
kas.zy i zaniesiono je do Stowarzyszenia 
św. Wincentego a Pauilo, a stamtąd za
niesiemy te da.ry do .naszych biednych 
półnagich i głoduych dzieci.

Niech w dniu Bożego Narodzenia dzie. 
ci te ibędą syte i choć trochę szczęśliwe,

i Boże Dzieciątko za Wasze dobre ser
duszka będzie błogosławiło Was przez 
cale życie!UE3EU [linii i HlllMli

W SOSNOWCU TEL. 2-61.
Bufet zaopatrzony w najwykwintniejsze zakątki oras trunki krajowe i zagraniczne. 

Kuchnia wyśmienita. — Obsługa staranna.
Z dniem dsisiejssym występy artystyczne duetu humorystycznego EDIE.

Na nadchodzące święta
poleeaaiy Sz. Klienteli: torty, piórniki i wszelkiego rodzaju ciasta własnego wypieku.

Prosimy o wczesne lanaówiesia,

Z poważaniem ZARZĄD.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Małżeństwo przyszłości 
PAŁACE: Dziecko grzechu.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Dziewczę z Montparnasse^. 

DĄBROWA
WANDA: Gdy miłość się budzi.
ARS: Rozwódka.

ZAWIERCIE
STELLA: J. Smosarska.
ARLEKIN: Impresarjo, z Buster Keaton.

X DR. BARYLSKI ZŁOŻYŁ MANDAT. 
Jak się d-o*wiiaiclujemy, <lr. BairyfekĘ czilo- 
nck Rady komieairycizinej Będzina, zło
żył maindat, motywując swój krok aia- 
waJean pir&cy zawodowej.
X GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY 25 
PAP. Z óiniicj-altywy będzińsikiiogo kolia 
Polskiego BiiaJcigio Krzyiża odbyió się w 
tub. pondedziailek. w gmachiu. starostwa 
,zebranie w sprawie uirz.ądizemia g-wlaizidlk-i 
dla żollnieirzy 25 pap. W ■wyinilkti obrad 
ipowołiaino komite-t, który zajmiic się 'wy
konaniem zamieipzenia. Pnzy omawianiu 
szczegółów ms-tailono, że gwiazdka pole
gać będtzie ma wydaniem żołnierzom do
brej i obfitej kolacji wiigdiliijmej’, nato
miast wzaim i ain podarków, da wamy eh 
dawniej żoilmieirzom, w >tym roku obda
rzona izostanie świetlica, żolinit *.rska przez 
zaoipaiłirzenie jej w podręczniki i pomo
ce szkolnie, oraz gry, zabawy itp. przed
mioty, z których korzystać będą żoliniie- 
rize w swej świetlicy.
X BACZNOŚĆ SOKOLI GNIAZDA SO
SNOWIEC II! Zarząd Tow. ginwast. „So
kół" w^Sielcu wzywa 'wszystkich człon
ków wspierających i czyimnych do sta
wienia się na -zbiórkę w sokołni świec
kiej dzisiaj 16 hm. o godz. 19. gdyż w 
d.niu 'tym odbędzie sic bustracia umiazda 
ni-zez władze okręigo'

Teatr miejski
W SOHSOWCU.

..DZWONEK ALARMOWY- i „CZŁOWIEK 
Z TEKĄ*4 po cenach najniżsizycli — wszyst
kie miejsca na parterze po jednym zł., na 
balkonie po 50 gr. grane będą po raz ostatni

Dziś w środę — „DZWONEK ALARMO
WY44.

W czwartek - „CZŁOWIEK Z TEKĄ“.
Początek widowisk o godiz. 8.15.
W sobotę premjera — „PANNA MALI- 

CZEWSKA4' sztuka w 3 aktach Gabrjcli Za
polskiej. Dyrekcja teatru,, z okazji 10-cj 
rocznicy śmierci popularnej autorki, wysta
wia jediną z lepszych jej sztuik p. t. „Panna 
Mąlićzewska'4, która <l.aje artystom poile <lo 
popisu, a witdrza .zaciekawia.

JADWIGA SMOSARSKA, królowa ekranu 
(polskiego — wystąpi ra.z jeden w >kome<.ljd 
L. Yenneuila „ORZEŁ CZY RESZKA4'. Ulu
bienicy publiczności towarzyszą znani arty
ści scen warszawskich z Kazimierzom Ju- 
etjanem na czele.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Środa 16 — Koniert Ady Sani.
Piątek 18 — Tosiek (Burza w szklance wo

dy) — premjera.
Sobota 19 — „Hrabia Luksemburg44.
Sobota 19 — „Paganini'4.
Niedziela 20 — „Paganini”.
Niedziela 20 — „Tosiek44.
Wtorek 22 — „Tosiek14.

X W RUCHU POCZTOWYM Z GDAŃ
SKIEM NIE OBOWIĄZUJĄ OPŁATY 
NA BEZROBOCZYCH. W związku z o- 
■statną podwyiżką taryfy pocztowej, któ
ra równocześnie przewiduje t. zw. opła
tę czasową na (rzecz bczro-boczych w wy
sokości 5 gr. od listu luib pocztówki, po- 
dajemy do wiadomości naszych Czytel
ników, iż oplaity takie nie óbowiązuiją w 
ruchu pocztowym polskim z Gdańskiem 
i do Gdańska. A więc izwyikł-y list, wy
słany z P-ołsk; do Gdańska, c.z:y z Gdań
ska do Polis ki. kosztuje 50 gr.; zwykła 
ka-rtka 20 gir., a nie jak w i mcii u we
wnątrz kraju 55 ii 25 gr. Zdarzają s.ię 
•wypadki, że miejscowe urzędy poczto
we nakazują dodatkową oplaitę dla li
stów rzekomo •nienależycie of ramko wa
li ych, J e d n ak że okólnik Minister®! w a 
poczt i teilegr. regailuie tę sprawę w epo- 
sób wvże.i podamy.

X WPROWADZENIE OPŁAT ZA WO
DĘ. W związku z uruchom i einiiem wodo
ciągu miejskiego, Magistrat Dąbrowy 
wiprowaidz.il z dinicm 1 bim. opłaty za 
wodę w wysokości 1 zł. miesięcznie od 
ubikacji, a w doimach, |p osiadających wo
domierze-, -w wysokości 50 gr. za metr 
sześć, wody. Pozałem mieszkańcy do
mów sk-a/nalizowamych płacić będą poło
wę 'w y imion i o n ych opłat za ik-oinzyis tamie 
z kanalizacji.
X SPRAWA BUDOWY CHŁODNI W 
DĄBROWIE. Magistral dąbrowski je- 
•Sizcze iw noku ubiegłym w ipllanie potrzeb
nych iiirwestycyij wysunął projekt bodo
wy chlodlni przy rzeźni miejskiej, lecz 
z braku środków pieniężnych zamiar nie 
został wykonamy. Projektu jednakże nie 
zaniechano, lecz w tdaillsizym ciągu jest on 
tematem obrad. Z uwagi na to, źe tego 
rodizajm inwestycja inie jest iprzedsiębioir- 
stwem dochod o w em, Magistrat st-aira się 
zainteircS'O^vać sipra^rą buidiowy chlodmii 
Tzcźników, których kwest ja. ta najwię
cej <i bezpośrednio dbchodzi. Obecnie 
odbywają .się w tej sprawie nairady i je
żeli dojidziie do poroZiuimieilia, przy
szłym troku przystąp i on oby do budowy 
chlodmi, iktóira w dzisiejszych czasach 
jest rzeczą korniecziną.
X OFIARY DLA BIEDNYCH. Sodalicjs 
pań w Soisinowcu w dniu imienin ks- 
szamibelaina Pierniki ew i cza wręczyła 100 
■zł. Kwotę tę ks. szamibeilan przeznaczyt 
na cele Stowairzyszemia św. Winceintego 
a Pauilo w Sosmowcu. Od dnia zajiożenici 
Stowairzysizemia naiplywała odzież .i bu
ciki używane; maziwiska ofiairoidawców 
pip.: Budzyńska, Baguńskai, Becikowa', 
Bujmoivsika', inż. Dąbrowska, Hołewiń- 
ska, Jaisińska, Kuibiczdk, Krywojewo, M. 
Konieczna, dir. Kozłowska, Kochamowa^ 
Kam.lińska, Liedłke, Lambitz, Leskas Miś- 
kiewicĄ Muchowa, dyr. Łukowska, OI- 
szeiwsika, Pomgamis, Parysek, Paszkow
ska, Radzymińska., Statlor, Święcka, 
Szklanik, ks. St. Ufniairski, Witkowska, 
Wiróibllewska., Ziminochowa, Wutowskai, 
Zairebiina, Zairzycka. Zielińska, Ziółkow
ska, Minkowsika. Wszystkim ofiarodaw
com tą drogą składamy w imieniu bied
nych serdeczne „Bóg zapłać”. Kamceła- 
rja Stowarzyszenia ipań miil-osierdzda św. 
Wincentego a Parnio c-zympa. od.' godz. 5—7 
popoi. .na iptłebainji przy uł. P-rez. Mościc
kiego w Sosnowcu.
X ZASIŁKI DLA STRAŻY POŻAR
NYCH. Do dinła 50 w.Tześnia .rb. pow
szechny zakład ubezpieczeń wzajemnych 
przyznał, międlzy innemi, straży pożar
nej w Bobrownikach 5 tys. zł. (zasiłku 
i straży w Żairnowcu 279 zł.
X „MARSZ GŁODNYCH44. Zapowiada
ne n>a wczoraj demonstiracje komunisty- 
czine i tak zwany „mairsz głodnych”, jak 
było do przewidizenda, nie diofiizły wcale 
do skutku. W ciągu całego dnia, na te
renie Zagłębia nie zauważono nawet u- 
siło w ain i a w y wołania jak ichkolwii e Ł 
hec komuinistycznych. W ciągu całego 
dnia- (Policja była w ostrem pogotowiu.

cuk.ru
wiprowaidz.il
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OiinowieniB kośclllłka H. Serca Jezusowego
N. SERCA JEJZUSOWEGO 

W SOSNOWCU.
Najislatrisizy w Sosnowcu kościół N. Ser

ca Jeizusioiwcgo awęiny koilcj-oiwym, dzię
ki z<abiiegłiłwościi .rciktona' tegoż kis. kańo- 
niilkta Fir. Racizyńsk-icgo został giruinitow- 
nńe odnowii-oiny. Tynki, które ma eikuitek 
sćllinyc-h mrozów przed 2 łady cail-caiui wiair- 
eitiwiami odpadały, usiuinlętio i ziaisitiąpilanio 
nowymi. Sufit i ściany górne pomalowa
nia k-aizieiiną, -a diolllme części ściiiain ołeijiuo. 
Sufit ipodiziicłoinio żeibraimii sklieipieraiia go
tyckiego i ozdobiono ma iujrlkiuisowem tle 
zlotemi gwiazdkami, a pośrodku w -olbna- 
mowoniu umieszczono krzyż n a obłokach 
w promieniach świaitła z oalpiseim ,/in 
bioic sfigno vinceis“, pod tym •ziniakieim zwy
ciężysz. Pod sufitem ziimiidowiaino gzyim- 
saibuirę azitiuikaitcryjiną gotycką w łomie 
żebrowianiia. kamiennego. Ściany ozdobio
no deseniami sityillizioiwiainych liiOiji ainidc- 
giaiweńekiich, kirzyżylkiami, onaiz zloltymi 
monoginamamii gotyckimi Chrysituśa ii 
Marjii, u góry mmiejisizymi u dlolu ■więlk- 
Bizyimii. Ściany obok ołtarza iwietllkieigo oz- 
diolbliiomo oibnaizami: 1. Św. Finaimciisfzlha ma 
górze Aliwennji i 2. Św. Amtoniiemu Pa- 
dteiwiskiemu uikaiziuje się Dzieciątko Je- 
zius. W niszy za ollbamzieim nad wiitirarżeim 
Matki Boskiej Gz-ęsitochowsikiej — ainio- 
łOwie trzymają na poidiuiszce -w piroimii-c- 
niiiaich poduszkę z koroną Jagiellonów i 
berłem. Ściainy aiiiszy ozdobione są srebir- 
ncirnii liiUijiaimii arndegaweńskiemi laiserowia- 
iicmni, dolną zaś część niszy ozdobiono 
cierniem, 'wónogrioinami i kłosami pszenni/ 
cy. Naci •amboną góruje symfllbolliicanie oko 
OipaitirizinoścL, w promiciniacih pod który
mi skrzydła Chcinubinów, a ma niich ta- 
bbbce pirzykaiaań Boskieh. Eraimiuigi -okien
ne bogato przyozdobiono -wizoraimii go
tyckiemu ze srebrno - miallitnowemi wsitię- 
gamii. Przedsionek (kruchtę) zdobią pięk
nie imitowano marmury włoskie. Poli
chromię •wykonał z całą znajomością 
rzeczy i giuisdem artystycznym p. Wa
cław Pyżyńsiki, artysta - malarz szkoły 
krakowskiej, zamieszkały w Żarkach, 
poiw. Zawierciańskiego, czerpiąc wzory 
e kaipldcy kościoła Notire Damę w Pary
żu., Vod.irv-Ki.rche w Wiedniu i Mtejki 
s kościoła Ma.njaicki.ego w Krakowie, 

Władysław Szmidt, architekt.

X REDUKCJA 120 ROBOTNIKÓW. Pa
piernia Lampirechta w Sosnowcu ■wypo
wiedzi ala z dniem 12 bm. pracę 120 ro- 
botnilkom. Przyczyną (redukcji brak za
mówień.
X 104-LETNIA CYGANKA. Przed dwo
ma miesiącami przybyła do Czeladzi 
banda cyganów, która tu się osiedliła. Z 
pośród nich na uiwaigę zasługuje stara i 
pomarszczona cyganka., licząca 104 lata. 
Mimo tak sędziwego wieku jest ona 
krzepka i zdrowa, a przy tem odznacza 
się jeszcze doskonałym wyrokiem, sama 
szyje i nawlecze sobie igłę. Jak twier
dzą cyganie „czeladzcy", dożycie talk sę
dziwego wieku wśród nich nie należy do 
rzadkości.
X SAMOBÓJSTWO. Jak donieśliśmy we 
wczorajszym numerze, onegdaj wieczo
rem popełnił samobójstwo nieznany męż 
czyizna, rzucając się pod tramwaj, prze
jeżdżający ulicą Będzińską w Sosnowcu. 
Jak ustalono, samobójcą był 254e-tni Jan 
Nowakowska, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Wielkiej 17. Przyczyną samo
bójstwa był podobno zawód miłosny.

X SCHWYTANIE ŚWIĘTOKRADCY. 
W uib. poniedziałek w godzinach popo
łudniowych ujęto w kościele w Siedlcu 
(ul. Barbary) niejakiego Eugeniusza Pa
wlika iz Sosnowca (Kuźnica 1) w chwili, 
gdy usiłował rozbić zawieszoną na jed
nej ze ścian skarbonkę z ofiarami, świę
tokradcę przekazano władzom sądowymi.

Uroczystość 25-lecla
GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 

IM. H. RZADKIEWICZOWEJ 
W SOSNOWCU.

Dniiia 19, 20 i 21 giruidlniiia bir. odlbęclą 
eóę w Soeirnoiwcu uiroezysitościi 25-toc4a 
gaminiaizpum żeńskiego im. H. Raaidlktowi- 
wowej w Sosnowca z {prioigiraimem nlaedę- 
piującym: w sobotę dn. 19 grudnia: godiz. 
10 raino — rKibożeńsitiwo żałobne zia du- 
sizę ś. p. H. RzaidŁiiewiczonrej w kiościelle 
panaf jałnym w Soisnoiweiu, przy ul. Pne- 
zy.dc.mta Mościicikiiieigio, oiraiz złożenie wień
ca na gmdtóe ś^p. Heflleiny Rzaicllkiowiozio- 
wej; go>cliz. 12 i pół zebranie byłych wy- 
ehowiainiic sizlkioły w lolkialliii g.i.ininaiajtuim, 
Dęibiińska 1, toimiże o god'z. 17 hedbaitlka 
Luoleiżeńslkia h. wsachowamic. ’

W niedzielę dn. 20 grudnia; gssoiz. W 
— juahożefełluo w kiościiełe jjairafijałnym 
w Soanwwcu i poświęcenie sziteindairin 
&zlkicilinegiogoidiz. 11 i pół -— umcizy&ta 
alkiaidennjia w stalli giinnmiaiajiuini państwowe
go im. Staeizłca (nil. Żemmislkiieigio); goicte. 
14 — wspóOiny oibłaid b. uezeinnniic.

W poniedziałek 21 grudnia: Wliecizior- 
niioa aintyisityczima w tieiaitinze nurejsfci-m w 
Sosnioiwciu, ma pirogram której złożą się: 
część koincciritowa w wytkoiniainiiiu b. u- 
ezicininie azlkoły, oirtaz dlramiait Kaisprowii- 
c®a „Siitia‘ł w 5 odisłoniach, w wyfloonain'iiii 
obecnych uczenimic gimnazjum. (Biiilcty 
WEitępni na wieczornicę są do nabycia w 
ikainceliairjii giimnaizjium, DęMiińelka 1).

Komłteit olbichoidiu prosi b. niaimezyciclikii

szikioiliy, b. ucizeininiiice, omaiz symtpiaityików 
sizikioły o jafkniajfcaniie-jisizy uidlziai w umo- 
cizyisitościiiach.

X ECHA WŁAMANIA DO HURTOW
NI TYTONIOWEJ. Jak donieśliśmy we 
wczorajszym muunerzo, w nocy z ub. nie
dzieli na poniedziałek dokonano włama
nia do hurtowni tytoniowej w Będzinie, 
mieszczącej się -przy ul. Małachowskiego 
35. Po dokladnem ustaleniu strat, oka
zało się, że włamywacze zabrali 1664 zl. 
50 gr. gotóndką, .znaczki pocztowe na su
mę 20 z.1., tytonie i papierosy, wartości 
ponad 2600 zl. oraz czek na 5000 izł. 'wy
stawiony n.a magazyn powiatowy w Ka
towicach.

Miłe święta za pasem...
Miłe święta za pasem... Człek się w głowę skrobie, 
Jak tu sprawić przyjemność żonie, dziatkom, sobie!

Jak to wszystko wyłatać, gdy w budżecie dziury! 
Mnożysz, dzielisz, dodajesz — obraz wciąż ponury...

Trzeba się opanować i oprzeć pokusom,
Cóż robić! Nawet w święta może być przykuso,

Byle pieniądz zdobyty z tak ciężkim mozołem,
Nie przejadł się, nie przepił za świątecznym stołem...

Zdobądź się na odwagę! huknij głośno: „basta! 
Mniej mięsiwa i piwa, bakalji i ciasta!

Muszę teraz budować przyszłości podłoże:
Co odmówię dziś sobie — do P. K. O. złożę!"Nieprawdziwe pogłoski

O ZAMKNIĘCIU FABRYKI I REDUKCJACH ROBOTNIKÓW.
Po Zagłębiu rozeszła się pogłoska, 

jakoby fabryka maszyn, kotłów i 
wagonów L. Zieleniewski i Fitawr- 
Gamiper w Dąbrowie, miała być 1 bra
ku zamówień zamknięta. W sprawie 
tej zwróciliśmy się do dyrekcji fa
bryki, skąd 0'trizymałiśmy wyjaśnie
nie, że wiadomość o zamknięciu przed 
siębiorskwa nie odpowiada prawdzie i 
że podobny zamian- wogóle nie istniał.

Nieco odmienne wersje krążyły o 
hucie Bankowej. Zakład ten, posiada
jąc zbyt dużo ludzi w stosunku do za
mówień, postanowił celem uniknięcia 
redukcji nadal zatrudniać rvszystloicli 
robotników, co jest możliwe kosztem 
zmniejszenia dni pracy, jak to oetaitaio

Kupcom z Zagłębia
nie pozwalają handlować na Śląsku.

Wielu rzeźników zagłębiowskicli od 
kilku już lał było d.zicrża-wcami jatek 
w halli targowej w Królewskiej Hucie. 
Obecnie jednak, na skutek zbiorowego 
protestu tamtejszego kupiectwa, Magi
strat Królewskiej Huty zawiadomił 
wszystkich dzierżawców jatek zamie
szkałych w Zagłębiu (kilkunastu wTrzcionka w klinkierni

zachowuje się jak w czasie wyborów.
Przed wyborami do Sejmu głośny 

był na terenie Czeladzi niejaki Teo
dor Trzcionka, który prowadził ener
giczną akcję na rzecz listy nr. 1 Wi
docznie w nagrodę za „skuteczną"' 
działalność Trzcionka otrzymał stano 
wisko podmajstrzego w budującej się 
klmkierni sejmikowej w Grudkowie.

Nie byłoby w tem nic złego, lub nie 
właściwego, gdyby nie okoliczność, że 
Trzcionka nie mógł jakoś pojąć, czy 
zapomnieć, że wybory już się skoń
czyły i że w żadnym razie w zakła
dzie przemysłowym nie można stoso
wać metod, używanych w okresie 
przedwyborczym.

Tymczasem dzieje się inaczej, bo
wiem niejednokrotnie już otrzymywa- 

.liśmv skauzi robotników klinkiartii.

wprowadzają u-szyetkie przedsiębior
stwa; ■

Mianowicie, zamiiaet 'Zredukować po
łowę lub więcej robotników, ograni
czono dość dni pracy, t. j. część ro
botników będzie zatrudniona pół mie
siąca, a reszta następne pół miesiąca. 
Zarządzenie to będzie zastosowane od 
Nowego Roku, o czem robotnicy zosta 
li w przepisowym terminie zawiado
mieni'.

Widocznie kłoś źle Zrozumiał pro
jektowaną zmianę, gdyż i-oizeszła się 
poigłoska, że huta Bankowa zwalnia 
połowę robotników, co nie Zgodne jest 
z istotnym stanem -rzeczy.

Czeladzi), żc dalej dzierżawy niie prze
dłuży.

Kupcy bowiem śląscy uwaiżają, że 
na Śląsku powinni handlować tylko 
ślązacy, przyczem pogląd ten podzie
lać Magistrat Królewskiej Huty. Cho
ciaż etanowisiko takie w dzisiejszych 
czasach zrozumiałe, to jednak nie 
słuszne...

na postępowanie Trzcionki. Ostatnio 
znów przybyła do Redakcji naszej 
grupa robotników ze skargą na 
Trzcionkę, żaląc się, że podmajstray 
traktuje pracowników w ordynarny 
sposób, klnąc i wymyślając im, a na
wet girożąc rewolwerem. Wszelkie 
skargi odnoszą jedynie ten skutek, iż 
skarżący się są zwalniani i tracą 
pracę.

Pozatem robotnicy opowiedzeli nam 
sporo różnych rzeczy, dotyczących 
stosunków w klinkierni, możeby 
więc p. starosta polecił przepirowadizić. 
w tej sprawie dochodzenie i na pod
stawie zeznań robotników ustalić, kto 
ponosi winę za podobne stosunki, któ
re w przdesiębiorstwie samorządowym 
.nie powinny- mieć miejsca.

Wykłady prof. Reybekiela
O FILOZOFJI NIETZSCHEGO.

W dmiiii dizisiejłszyni o godiz. 7 wiiecz. 
\v fc-ailti- saikoly gospodarstwa wicjisiki&go 
w Sósiwwcu (obok iko-ściólika kolejowe
go) odibęidiaie eię czwarty z kolei wyikJaid 
.prof. Reybekiela o filoaofji Nietzschego. 
Aktuailinipść tematów p-OTuSzana w wy
kładach prof. Rcyibckiela e,prawia mię
dzy iinncmi to-, że p-ublicano-ść s-taile licz
nie przybywa, e-hiichając iZ iniosilaihnąceim 
zaimiteircsowa-Diicm świetlnych pirołeikcyj; 
uitrzyma,ny’ch na ogiromin-ie wyisokim po- 
zioimic.

Wyikłąidy prof. Reybek.ieda stały się 
j-u-ż w tej chwdilii •o-giniiskieim s-kupia/j-ącym 
świał mięjiscowej iń-teli-gencji.

X ŁOBUZERSKIE NAPAŚCI. W ostat
nich czaea-ch w Zagłębiu grasiują zuch
wali złodzieje, zaczepiający pirzechodizią> 
ce ulicami samotinie kobiety i wyrywa
jący im z rąk torebki. Oinegidaj o g. 12 
w ipoluidmie nieznany op.ryszek skraidł w 
tem eiposób torebkę z zawartością 100 zł. 
Adeli Lewko^vicz z Sosinowca (Piiteai(d- 
Sikiego 49). Na kirzylk pediniesiony przea 
iposzikodowainą zlodlziej rziuc-ił torebkę, 
zdolawiszy wyciągnąć z niej 55 zlo-tych.

Tego samego dnia o godiz. 7 wiece, w 
podobny sposób postra-dala -torebkę z za- 
wair-tościią 12 zł. mieszkanka Będlzina Re
gina Frcmk.ic’1 (Kościuszki 22).
X ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Na < 
Głowackiego w pobliżu mostu Wolności 
w Król. Hucie samochód kierowany 
ipnzez szofera Barona Naftalina z. Sosmow 
ca, izderzyi się z aiuitobusom Śl. 9921, 
wskutek czego oba potj&zidy doznały lek
kiego uszkodzenia. Wypadku w ludziach 
nie było.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Kajidili 
Zajdolman w Będzinie (Modrzejowska 
61) skradziono suknię Jedwabną, bieliz
nę pościelową i zegar. Poszkodowana o- 
blicza straity na 550 zł.

Natanowi Lewkowiczowi z Krakowa 
skradziono z wozu, stojącego na Starym 
Rynku w Będzinie paczkę czekolady, 
wartości 150 zł.
X UJĘCIE KIESZONKOWCA. Na tar
gowisku 'w Katowicach zatrzymano 56- 
łetniego Michaiła Turka z NWki, usiłu
jącego skraść portfel Ignacemu Herma
nowi z BryinOwa. Zatrzymanego kieszon
kowca przekazano władzom sądowym.

Zmiany w ustawie
O OCHRONIE LOKATORÓW.

Ważną zmianę -w nowej ustaiwie o o- 
ch renie loka torów, która weszła- już w 
życic, etanowi nowa redakcja zdania o- 
Sitatniego art. 25, -wedle której eksmisja 
z mieszkań jedno lub cłwiiipokojowych 
nie będizie wykonywana w okresie od. 1 
list opad a do 51 marca-, jeżeli ją orzeczio- 
no z powodu zaległości z zapłatą komor
nego. Eksmisja nic będzie -także wyko
naną, jeśli' bcziroboczy o-trzymiail pracę i 
opłaca prócz bieżącego komornego zale
głe komorne w ratach, wynoszących 25 
proc, bieżącego komornego miesięcznego.

Powyższo postanowienia moratorjum 
mieszkaniowego odinos-zą się tylko do 
pomieszczeń znajdujących s-ię pod o- 
chromą loka torów, natomiast nie doty
czą mieszkań w domach nowowybrudo- 
wa-nych, z pod ochr omy wyjętych.

Wojowniczy bracia
POBILI PRZECHODNIA.

Czterej bracia: Aleksander, Stanisław-, 
Edmund : Leon Star osieccy, zamieszkali 
w Sosnowcu .przy ul. Piłs-udskiego, z ra
cji imienin jedinego z nich, a mianowi
cie Aleksandra, przypadających w mb. 
sobotę, urządzili następnego dnia liba
cję, po której wtsfcystkiim nieźle kurzyło 
się z czupryn.

Wieczorem braciszkowie wyszli na 
sipacer, celem przewietrzenia się i ochło
dzenia. Przechodząc przez płac obok 
dworca kolejowego aia-tknęlii się na 
Wacława Sttachcrę (Wysok-a 50), którego 
bez żadne i przyczyny zaczepili i wywo
łali z mim a<wantuirę.

Napadnięty Sta eh ora. począł głośno 
wzywać ratunku, nasku-tek czego po
wstało zbiegowisko. Korzystając z za
mieszania jeden z pijanych braci pchnął 
Stacherę nożem w brzuch. Ddkomaw&zy 
tego bandyckiego czynu bracia wzięli 
nogi za pas i rzucili się do ucieczki. Nie 
zdołali jednak ukryć się, bowiem zaalar
mowana poli-cja zatrzymała ich.

Raiunego Stacherę przewiezioną dc 
sizpitala. Stan jego zdrowia jest poważ
ny, gdyż (wskutek zadanej mu głębokiej 
ranv oais taoiii silmsc krw«»tofe.
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Za różne przestępstwa
WYROKI SĄDU OKRĘGOWEGO.
Wieś Łoś id ee pow. Zawierciańskiego 

była widownią krwawej Ibójki. W czer
wcu rb. kolo godiz, 11 wieczorem miej
scowa łobuśerja uzbrojona w kije na- 
paidła na stojącego kolo swego domu 
22-łetniego Romana Lorka, który pod fra
zami padl nieprzytomny na ziemię 0 pę
kniętą czaszką. Obecnie sprawcy (napa
du stanęli przed Sądem okręgowym, o- 
Bkarżeni o ciężkie uszkodzenie ciała. Sąd 
ustalił winę tylko 22-'letniego Stanisława 
Cholewki, znanego nożownika i awan
turnika, karanego już za podobne (prize- 
stęp&two i skazał go na 4 lata ciężkiego 
więzienia.

51-letni Mar Jan Jacli (Zawiercie domy 
TAZ.) zgłosił się do Kasy chorych po le
karza’. W izdenerwowaniu ubliżył dyżu
rującemu urzędnikowi. Jach został ska
zany przez Sąd okręgowy na 5 miesiące 
więzienia z zawieszeniem wykonania ka
ry na 2 lata.

Rodzina Skorków, zamieszkała w Żar
kach, żyje pomiędzy sobą w niezgodzie. 
29-łetni Stanisław Skorek w czasie kłót
ni z ojcem uderzył go dwa razy w piersi 
i obecnie został skazany przez Sąd okrę
gowy ina 1 miesiąc aresztu.

Mieszkaniec Będzina (Górnicza 6) 56- 
letni Władysław Kobykis, gdy zgłoszo
no się do niego w terminie z wekslem na 
100 izi. w rzucił go do ognia. Pomyslowe- 
go Kobylusa Sąd okręgowy skazał na 5 
miesiące więzienia za spalenie weksla, z 
zawieszeniem wykonania kary -na 5 lata.

Nasz dział radiów*.
NOWA ROZGŁOŚNIA CZESKA.

Nowa czeska stacja wybudowana została 
v Czeskich Brodach pcd Pragą. Moc jej ma 
z czasem wynosić 200 Kw. Ńara.zie pracuje 
jednak z silą 100 Kw. na fali 488 m. Jest 
ona po Warszawie najlepiej słyszalną stacją 
na kontynencie, o czem niejednokrotnie mo
gli się przekonać radjosłuchaoze w PaŁsce. 
Modulacja jej bywa nieraz niedostateczna.

PROGRAM RADJOWY.
ŚRODA 16 GRUDNIA 1951 R.

11.58 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
sjacikiej. 12.10 — Muzyka poważna z płyt 
gramofonowych. 15.10 — Komunikat meteo
rologiczny. 15.15 — Komunikat gospodarczy. 
15.25 — Muzyka. 15.40 — Pogadanka rolni
cza. 15.55 — Muzyka. 14.00 — Pogadanka 
rolnicza. 14.15 — Muzyka. 14.20 — Pogadan
ka rolnicza. 14.55 — Muzyka. 15.05 — Inter
mezzo muzyczne. 15.05 — Maryna Jiiilijuszo- 
wa Żuławska: Praktyczne rady z dziedziny 
kosmetyki. 15.45 — Różne bajeczki opowie 
dzieciom Ciocia Hela. 16.00 — Intermezzio 
muzyczne. 16.20 — ..Rządy polskie w Pru- 
siech Wschodnich za Zygmunta Augusta*4 — 
pr-of. Adam Yetulanii, prof. Uniw. Jag-. 16.40 
Skrzynka pocztowa. 16.55 — Lekcja języka 
angielskiego (Linguaphone). 17.10 — Odczyt. 
17.55 — Muzyka lekka. 18.50 — Rozmaitości. 
19.05 — Odcinek powieściowy. 19.120 — Inż. 
Stanisław Nitsch: „Ze świata — odkrycia; 
zdarzenia, ludzie4*. 19.40 — Komunikaty 
Związku młodzieży polskiej. 20.00 — Lekkie 
piosenki i melodje. 20.50 — Tramamisja z 
Konserwatorium w W arszawiie koncertu Sto
warzyszenia miłośników dawnej muzyki, z 
okazji 50-lecia założenia Stlowainzyszenia. 
W rpzerwie — kwadrans literacki: Groteska 
Włodzimierza Popławskiego p.t. „Gwiazdka44 
22.15 — Intermezzo muzyczne. 22.35 — Ko
munikat meteorolioigiczny. 22.40 — Wiado
mości sportowe. 22.45 — Odczytanie progra
mu na dizień następny. 22.50 — Inteilmezizo 
muzyczne. 25.00 — Skrzynka pocztowa w 
języku francuskim.

Kronika Zawiercia.
X REJESTRACJA BEZROBOCZYCH. 
Dziś w sali Domu ludowego TAZ. w Za
wierciu odbędzie się dodatkową reje
stracja bezroboczych, tych którzy od dn. 
15 listopada do 15 bm. wyczerpali zasił
ki uisifcawowe, oraz tych, którzy z jakie
gokolwiek powodu uzasadnionego d'o tej 
pory nie zarejestiro-waJi się.
X BUDŻET MIEJSKIEGO ZAKŁADU 
ELEKTRYCZNEGO. Onegdaj w Magi
stracie odbyło się posiedzenie tymczaso
wej rady nadzorczej M. Z. E., -na którem 
rozpatrywano budżet tej instytucji, któ
ry na rok 1932-55 przedstawia eię na
stępująco: przychód 556.720, rozchód 
258.720,78, dochód 97.989,22, w czem 
koszt oświetlenia ullic .i instyltucyj miej- 
skiełł 85.050. Czysty, zysk 47.959,22.
X NIEUDANY NAPAD. W uib. ponie
działek o godz. 19 do mieszkania Wilka 
Józefa we wsi Głazówka obok Laz wtar
gnęło tinzech zamaskowany cli bandytów, 
z których jeden skierował rewolwer w 
sitrohę<Wilka, żądając wydania pienię
dzy. Sprytny wieśniak zor je ml owa wszy 
Mę w sytuacji zaczął krzyczeć, co ®dle- 
temniinowialo •ooryszków’. dzidki, czemu

Wilkowi udało się wybiec na podwórko. 
Spłoszeni napastnicy nie zdążyli nic za
brać, uciekając do pobliskiego lasu.
X ŁADNY SYNALEK. Radoszowa Sta
nisława. (Stefau.ja 5) zameldowała w ko
misariacie tut. policji o skradzeniu jej 
■z zamkniętego kosza 400 izl., o co oskarża 
swego syna Czesława.Likwidacja komórki komunistycznej 

na terenie Zawiercia.
W .dniu 12 bm. na teoieme m. Za

wiercia tutejsza policja zlikwidowa
ła, komórkę komunistyczną, aresztu
jąc kilkunastu komunistów. . Pi-zede- 
wszystkiiem aresztowano niejakiego 
PoleWcizaka 'Marjama zamieszkałego 
przy .ul. Szkolnej 21. Przy Poiłewcza- 
ku znaleziono cały szereg komipromi- 
tującyicli notatek komumiiistycznych. 
Aresztowany przyznał. sic do nale
żenia do' komórki K.Z.M.P. wydając 
ipiwytem swoich wspólników i człon
ków komórki, a mianowicie Hudego

ZYCIE GOSPODARCZE
Projekt ustawy o dodatkowych kredytach

DLA BEZROBOCZYCH.

Do ciał ustawodawczych wniesiony 
został projekt ustawy o dodatkowych 
kredytach w sumie 55.900.000 złotych 
na opłaty skarbu państwa do Fundu
szu bezrobocia oraz na pomoc dla bez 
■roboczych. . ‘

Kredyt. ustalony w budżecie Min. 
pracy i opieki społ. na rok 1951-52 na 
pomoc dla bezroboczych wynosił 59 
miljonów złotych . W okresie od 1 
kwietnia do 50 listopada r. b. wydat
kowano na ten cel 71.652.400 zł.; nad
wyżkę w sumie 12.652.400 zł. pokry
to drogą przeniesienia z innych pozy- 
cy j budżetu Ministerstwa.

W okresie od 1 grudnia r. b. do 51 
stycznia 1952 r. przewidziana jest na 
ustawą dopłatę skarbu państwa do 
Funduszu bezrobocia, oraz na akcję 
pomocy specjalnej d'la bezroboczych 
kwota 25.900.000 zł., która to suma 
pokryta będzie z oszczędności innych

Kronika gc
DELEGATURA PRZEDSIĘBIORSTW KS. 

PSZCZYŃSKIEGO W WARSZAWIE. Nieza
leżnie od podanej przez nas w.indoiino.ści o 
przeniesieni u centr ali zarządu przedsię
biorstw kis. Pszczyńsikiego do Bytomia, do
wiadujemy się, iż. w najfeliższyim czasie ma 
powstać w W-anszaiwie „delegatora pnzedsię- 
biorstw ks. Pszczyńsikiegio“, która ma się 
składać z 5—6 uizędiników Polaków. W 
związku z tein przewidywany jest cały sze
reg zmian personalny cli w administraeji ks. 
Pszczyńskiego.

ZMNIEJSZENIE KONTYNGENTU EMI
GRANTÓW - ŻYDÓW DO PALESTYNY. W 
jerozolimskiem dizienuiku urzędowym uka
zało się ostatnio rozporządzenie w ąprawite 
certyfikatów pailestyńskich dla imigrainltów- 
robotiiików na okres do końca marca, 1932 r. 
Rozporządzenie to przewiduje pmzydzieflenie 
agencji żydowskiej na wymienioiny okres 
550 certyfikatów dla emigrantów w wieku 
od 18 do 55 lat, w tern dila 150 mężczyzn 
i dla 200 kobiet. Kontyinigenit ten jest wy
datnie niższy od zajpowiadamegio,,, gdyż pier
wotnie nniat oipiewać na 1.700 osób.

NOWE KONTYNGENTY EMIGRANTÓW 
DO ARGENTYNY. Urząd emigracyjny po
większył kontyngent emigrantów rolltaików, 
udających się do Argentyny, w sposób na-Wstrzymanie ruchu autobusowego

20 tys. osób pozbawionych pracy.
Z powodu nieustępliwego stanowi

ska Min. robót publicznych odnośnie 
do opłat drogowych, które wynoszą 
55 proc, od biletów jazdy, plus opłata 
oti wagi przewożonego towaru. Pol
ski Związek turystyczny, jak rów
nież i Związek właścicieli autobu
sów zmuszone zostały, obarczone nad
miernym ciężarem podatkowym, 
wstrzymać ruch autobusowy z dniem 
16 bm.

Zamknięte zosłattią w dniu tym dwór 
ce autobusowe Pol. Związku tury
stycznego w Krakowie, N. Sączu, Za
kopanem, w Kielcach i Radomiu. Sła
nie 600 autobusów w samym woj. 
Krakowskim, wskutek czego straci 
□race około 5000 ludzi.

X PODEJRZANY O KRADZIEŻ. Onc- 
gdaj doprowadzono do komisar jat u, po
licji niejakiego Makulę Stanisława (Ste- 
fanja 9), podejrzanego o kradzież, któ
remu odebrano słój gęsiego smalcu oraz 
sporo Ikonłdtuir, pochodzących prawdo
podobnie z kradzieży.

Marjana u którego znaleziono plakat 
nawołujący do mahilesacji ulicznej 
na wtorek, oraizmałerjal, z którego ro 
biono sztandary komunistyczne, Be- 
biota Marjana 11 listopada, Wejdlę 
Chamę skarbniczkę komórek, Ciepa- 
la Mieczysława, Stefańcziy-ka (iiaizi- 
mieriza, który zajmował się fabryko
waniem sztandarów i kolportarzem 
bibuły, Smendka Józefa. Pozatem a- 
resztowani zostali jeszcze Piłka Mie
czysław i Machnik Tadeusz.

ministerstw uzyskanych drogą zmniej 
szenia wydatków. Ponadto w okresie 
do 1 stycznia 1952 roku przewidywa
ny jest wpływ z dodatkowych opłat 
pocztowych, radjofonicznycli i kole
jowych na rzecz bezroboczych kwota 
10 miljonów złotych, która to suma 
zostanie zarachowana na dochód skar 
bu państwa. Równocześnie przyznany 
zostanie z budżetu Ministerstwa pracy 
i opieki społ. na okres 1951-52 kredyt 
w wysokości 10 milj. zł. do dyspozy
cji naczelnego komitetu do spraw bez
robocia.

Ogółem zatem na dopłaty skarbu 
państwa do Funduszu bezrobocia, o- 
raz na pomoc specjalną dla bezrobo- 
czycli do końca bieżącego okresu bud
żetowego niezbędny jest dodatkowy 
kredyt w wysokości 55.900.000 zł., 
który też przewiduje projekt omawia
nej ustawy.

spodarcza.
stępujący: na miesiąc grudzień <to 500-osób, 
aia styczeń do 500 osób i na laty do 1.000 
osób. W ramach powyższych .kootyingeutów 
będą moglii ubiegać się o be^platine paszpor
ty emigracyjine ro.botnii.cy rolni samotni, 
mai żeń sit wa rolnicze z dizicćmi donoslemi, o 
ile każdy z człoinków takiej rodziny jest 
zdolny do pracy. Kandydaci na wyjai/iu mu
szą posiadać po 950 złotych na opłacenie 
karty okrętowej i 505.60 zł. od osoby na 
wizę argentyńską.

CŁO NA BAWEŁNĘ WPROWADZONE! 
Według infonmaoji z kół przemysłu baweł
nianego sprawa oprowadzenia cła na suro
wą bawełnę jest przesądzona i odnośne rx>z- 
ponz. zostało już przez czynniki rządowe za
akceptowane. Cło powyższe wynosić ma ■we
dług linformacyj AYymiieniionych kół przemy
słowych 56 zł. za 100 kg. i posiadać będlzie 
charakter fliiskallno-oirgainiiizacyjny. Cło ma 
zapewnić większą zwartość kartelu przędza! 
ników bawełnianych, gdyż fiirimy, należące 
do kartelu będą mogły korzystać z bezcło
wego iimpontu tego suro; w ca. Rozporządzenie 
odnośne przewiduje również cło preferen
cyjne na bawełnę, która nie będlzie sprowa
dzania przez Gdynię. Nowe rozporządzenie 
ma wejść w życie w dniu 1 stycznia 1952 r.

Dotąd w innych województwach 
wstrzymało ruch 1800 autobusów, 
pozbawiając clileba przeszło 20 tj^się- 
cy '.iidzi.

Jak wiadomo, również i w woje
wództwie ICieleckiem wstrzymany jest 
ruch autobusowy na linjech daleko
bieżnych, kursują jedynie amtobusy 
na krótszych dystansach.

Propozycja właścicieli autobusów 
szło w kierunku, zniżenia opłat drogo
wych od biletów jazdy z 55 proc, na 
15 proc, i rozłożenia zaległych podat
ków drogowych na -raty. Po-stułaty 
powyższe -nie zostały przyjęte przez 
M-ini. robót p-u.bl., a właściciele aiutobu 
sów zostali obłożeni egezkucią za za
legle Dodatki.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 15.12.

AKCJE: Bank Polski 105.00, Solc po
tasowe 94.00—-95.00, Lilpop 15.75—14.00.

DEWIZY: Bełgja 124.25, Londyn 50.91 
—50.70, Nowy Jork 8.918, Paryż 55.02 
Praga 26.42, Szwajcarja 174.00, Wiochy 
46.00. Dolar pry w. 8.916, marka ni cm. 
n i eof i cjaln i e 211.80.

Kronika Olkuska.
Z pow. komitetu
DO SPRAW BEZROBOCIA.

Podług ostatniego sprawozdania .poiw. 
komitetu -pomocy bezro-boczym, ilość bez 
roboczych zakwalifikowanych w powie
cie wynosi obecnie 2554 rodzin (9480 o- 
sóib). W ciągu listopada .r«b. zebrano 
przez ipowiaitowy koim.itet zł. 5.797,22, m-a 
koszta admiinietiracji wydaino zl. 16,01. 
Na wykuipienie frachtów kolejowych 
(przewóz ziemniaków i ■węgla) izl. 5,260,50 
Na zakuip zasiłków’ w naiuiraljach n-a 
bearołboczych w Bolesławiu zl. 2.500. Za
dłużenie w kasie sejmikowej zł. 4.419,90. 
oa rachumiku KKO. ził. 579,58, w kasie 
komitetu pozostaje zl. 61,05. Do tej po
ry ołrzymaino iz komitetu nowogiródzlkie- 
go 1550 mir. ziemniaków, zaś z powia.t-u 
Piińczowsikiego 725 mtr. Ponadto zebiramo 
z pwyiaibu Olkuskiego: 771 m. zieminia- 
ków, 559 główek kapusty, 7.5 mtr. zboża 
itp. Węgla otrzymano za pośrednictwem 
komitetu wojewódzkiego 4200 mtr. Co 
się tyczy ofiar ze stro-ny przemysłowców 
iz teremu powiatu Olkuskiego, to zatde- 
klarowały na ten cel: drożidżownia. Pili
ca po 500 zł. miesięcznie i papiernia 
„Klucze”, iprzyczem ta ostatnia oprócz 
wpilaconych do (naczelnego konuiitetu zl 
4.500, zadeklarowała komitetowi olku
skiemu papier wartości 500 zl. miesięcz
nie na okres 6 miesięcy. Inne fabryki do 
■tej pory pomocy nie zadeklarowiały. 
Wszystkie instytucje i związki w powie
cie zbierane wśród swych członków 
składki wpłacają do komitetu powiato
wego w Olkuszu, z wyjątkiem Związku 
pracowników .przemysłowych i handlo
wych Olkuszu i przy cementowni „O- 
grodzieniec”, które -wszyistkie pieniądze 
zarówno ze składek członkowskich jak 
i z .imprez na bezroboczych przekazują 
do Sosnowca. W najibiliższych dniach po- 
wiato wy komitet spodziewa się otrzymać 
z komitetu wojewódzkiego pewną suimę 
na rzecz bezroboczych. Na posiedzeniu 
preizycljum komitetu dniu 11 bm. u- 
stałono normy rozdawania w formie bo
nów ■wartościowych, realizowanych w 
miejscowych sipółdizicłniach i stowarzy
szeniach. Bony t!e będą podzielone na 4 
katcgoirje według stanu rodzin.

X SMOSARSKA W OLKUSZU. Znako
mita artystka Jadwiga Smosarska wraz 
ze swym zespołem wystąpi jeden raz w 
Oillkuisiziu w kinie „Orzeł" iw dlniu 17 ban. 
•z komedlją „Orzeł czy reszka”.
X URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ. Z dniem wczorajszym 
uruchomiona została- komun ikacja a-uto- 
buisowa pomiędzy poszczegóilnemi. miej
scowościami. Tylko jeszcze pewna część 
'właścicieli nie wykupiła biletów pań- 
stwóiwych, wskutek czego nie wszystkie 
autobusy kursują.
X ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZER
WY W SŁAWKOWIE. Uchwalą 'walne
go zebrania podoficerów rezerwy, zamie
szkałych na terenie gm. Sławków, a od
bytego w sali urzędu gminnego av dniu 
15 bm. iw obecności 25 zgłoszonych człon
ków i współudziale wiceprezesa okręgu 
p. Barankiewiicza> J. oraz sekretarza Ko
ła olkuskiego p. Wojtacizka W., zorgani
zowane zostało kolo w Sławkowie Zwiąiz- 
ku podoficerów rezerwy R. P. W wyni
ku przeprowadzonych wyborów w sskłaid 
izarządiu koła weszli pp.: Chmielewski 
Lucjan — prezes, Gatrmuilewicz Roman— 
wiceprez., Żurek Stanisław — Sekretarz 
Staiwinicki Bogusław — skarbnik, Ma&ał- 
skii Bogumił — komendant kola, Nowak 
Jan — izast. sekretarza, Oła&zewsiki Jan 
— zastęp, skarbnika. W skład komisji 
rew-Łzyjinej pp.: Jaros Józef, Kramar- 
czyik Józef, Bogdanowicz Edward. W 
skład sąidiu koleżenskiiego pp.: Leśniak 
Józef. Konopka Roman. Kaczmarczyk 
Stanisław. Wszelką korespondencję na
leży kierować na ręce sckiretairza koła p. 
Żuirka Stanisława, Sławków'1, uil. Siewie.r- 
slka 12, gdzie także nrz.Yiiimowanc są zglc 
szMiia członków.
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Z całej Polski.
SENSACYJNE ODKRYCIE

Na tereuiie kościoła Maliki Boskiej Lo
retańskiej w Warsza-wie na Pradze do
kowano tniozwyiMe sensacyjnego od kry-1 
cia. Oto pracujący tam niejaki Stan i- 
sław Badcenowiski w podziemiach kaplicy 
przy kopaniu i nisiuwaniiu. .gruzów, natra
fił na oz-aiszki i .piszczele ludzkie. Ogółem 
liczba odkopany cli cza-szck wynosi. 114. 
Wediliiiig wszelki ego prawd oipod obieiW w^ 
Szkielety ihudzlkie-są'ofiarami rzezi Pragi, 
dokonanej przez Suiworowa w ir. 1794. W 
toku dalszych badań, w podziemiach ka
plicy znaleziono skrzynie dęibowe. <w 
których znajdowały się naczynia kościcił 
ne, a mianowicie: 11 kielichów srcbirnyc-h 
pozłacanych z piękińemi orn aniołami, 12 
patyn srebrnych pozłacanych, 5 lamipio- 
my srebrno i 1 trylb-uikurz Srebrny. Na 
iznaleiaionych n a czyniła eh kościelnych 
widnieją nazwiska ofiarodawców, pocho 
[lżące z pierwszej potowy XVII oraz 
XVIII stulecia. Nie ulega wątpliwości, 
że naczynia te zostały -tani zakopane 
przed, dbliżaniońi się wroga do stolicy. 
Dalsze pos-zulkiwania prowadzone w po
dziemiach, pozwolą może jeszcze doko
nać nowych, niemniej sensacyjnych od
kryć.
DEMONSTRACJE ANTYŻYDOWSKIE.

.W niedzielę (wieczorem doszło znów 
w Pozna-niu do dcmonstrac-yj an tyiżydow 
skiich ze strony młodzieży akademickiej. 
Bezpośrednią przy czynią tych demonstra- 
cyj była zapowiedź odczytu żydowskie
go, który miail się odbyć w sali Domu 
civangieil'ickiego. Młodzież akademicka 
posłano wiła do odczytu nie dopuścić i 
demonstrowała początkowo przed Do
rnem ewanigiełickim, stamtąd zaś, otrzy
mawszy zapewnienie od komisarza poli
cji, iż odczyt został odwołany, młodzież 
uformowała pochód przez miasto, nawo
łując do bojkotowania sikiepów i handlu 
żydowskiego. Podczas pochodu rozeszły 
się wiadomości, iż, mimo wszystko zapo
wiedziany odczyt nic został odwołany i 
że do Domu ewangieliickiego spieszą 
grupki studentów żydowskich i żydow
skiej publiczności. Wówczas pochód za
wrócił przed . dom ewangiełicki', gdzie 
dosizło do starć ze studenitiamiijżydami; 
podczas tych starć kilku żydów zostało 
rannych. Między wałczące grupy wkra
czała pobeja, aresztując demonstrują
cych studentów. Ogółem przytrzymano 
22 demonstrantów, których po wylegity
mowaniu na policji zwolniono.

SZALEŃCZY ZAKŁAD
W ub. niedzielę w karczmie we wsi 

■Małe zew, w pow. Łódzkicm, wydarzył 
się grozą przejmujący wypadek. W kar
czmie zabawiało &ię się kiilku wieśniaków 
racząc się obficie alkoholem. W pewnej 
chwili, przed, karczmą zatrzymała się 
taksówka., której szofer wszedł do karcz
my. Podszedł do niego podchmielony pa
robek, 20-letni Antoni Pieczarek z Mał- 
czewa i zaproponował szoferowi wódkę. 
Ten jednak oświadczył, że będzie pił tyli- 

ko z tym, który jednym haustom potrafi 
wypić pół litra benzyny i „przekąjsić“ 
tyllko papierosem. Pieczarek zgodził się 
na tę propozycję, liczył bowiem na to, 
że po wygiraniu zakładu izostamic przez 
szofera obficie poczęstowany. Pieczarek 
rzeczywiście wypił duszkiem pełną flasz 
ko benzyny, p oczcm laapaliit papierosa. 
W tej chwilli z ust jego buchnął pło

UJŚCIE WISŁY W CZASIE MROZÓW.
Rycina ta przedstawia prace łamacza lodów w roku ubiegłym.

Paoi Dimitrescu 
którą poślubił książę Mikołaj rumuński.

Niemało 'wrzawy w rumuńskim świę
cie politycznym wywołała ostatnieirni cza 
sy sprawa morgianityczinego małżęń&twa 
księcia Milkołajas Ibrata kiróla Karola 
rumuńskiego, z panią Saveainu z domin 
Dimitrescu.

Jak donosi korespondent •wiedeńskiej 
„Neue Freie Prcsse“, Lucja Dimitrescu 
przyszła na świat jako jedyne dziecię 
swych rodizdców, w 1902 r., jest więc o 
dwa lata starsza od księcia Mikołaja.

Ojciec jej jest właścicielem winiiicy 
obszaru 155 hektarów w Toiham, w okrę
gu Buizau. Podczas -wojny doszedł do 
wielkiego majątku., następnie jednak 
stracił go niiemal zupełnie. Po wojnie 
małżonkowie Dimitrescu przenieśli się 
do Bukaresztu, prowadzili jedlnaik w dal- 
sizy tm ciągu Swą winnicę w Tohan.

Panna Dimitrescu okazywała, już ja
ko dziecko, wielką inteligencję. Piękna

Na dworcu w Bnańsku 
pokój dla podróżnych dzieci.

Współpracownik „Wiec żernie j Mos- 
kiwy“ oglądał dworzec Briiańsiki. Zawia
dowca. stacji wprowadził go do pokojiu, 
przeznaczonego dila- dzieci podtóanych, 
czekających na pociągi.

mień. Przerażeni wieśniacy pospieszyli 
mu z pomocą, jednak Pieczarek, wijąc 
się w boleściach, upadł na ziemię i stra
cił przytomność. Nim zdołano zawezwać 
pomocy lekarski ej, lekkomyślny wieś
niak doznawszy straszliwych poparzeń 
wewnętrznych wyzionął ducha. Policja 
wszczęła. poszukiwania za bestjalsko 
„do-wcipnym6 szoferem.

śniada brunetka o włosach uitlenionych, 
poznała, w Bukareszcie młodego Radu Sa- 
vc ainiu, syna byłego mi n istra i win et st a
ła się jego małżonką. Małżonkowie Sa- 
veainu prowadzili życie zbytkowne. Pani 
Savcanu zaznaczyła się wkrótce jako 
wybitna spor Bady, uipraiwiiająca tz zami
łowaniem zwłaszcza sport automobi
lowy.

Przed trzcina lały, podczas jednej ze 
Swych wycieczek autem, poznała w Tc- 
kirigiliu, w pdbliżu Konstancy, księcia 
Mikołaja. Uczestnicząc tam w zabawie 
tanecznej, zwróciła postacią swą i tań
cem uiwagę wszystkich do togo stopnia., 
że pirzyiznauiio jej w konkursie tamecznym 
pierwszą nagrodę.

Oo tej chwili rozpoczyna się jej ro
mans z księciem, a w kilka miesięcy po
tem zażąidiałia roziwodu, oświadczając, że 
kocha księcia. 

Pokój był wspaniały. Stał ©zereg czyś
ciutkich łóżcczk, .na małych stoliczkach 
były rozłożone zabawki. Jednak dzieci 
było 'wszystkiego dwoje.
Na zapyitanie dziennikarza dlaczego tak

mało jest dzieci w 'tym pokoju,' zawia
dowca odpowiednia:

— Niema dzieci. Nais-zą koleją .jeżdżą 
tylko bezdzietni.

Dziennkarz nie zadowolił się tą odpo
wiednią. Prztulostal się dto sali stacyjnej 
i tam ®a brtrdną kotarą malażl 40 kobiet, 
które razem z dziećmi leża ly pokotem 
wprost ma brudnej, kamiennej (zimą!) 
podłodze. W lokalu rozbrzmiewał krzyk 
i pisk dzieci.

Wysłannik pistna zrozumiał, o co cho
dzi: do pokoju dla dzieci wpuszczają 
tylllko „czystą publiczność", „kołihoztniię“ 
zaś z dzieófn.i nie wpuszczają w obawie^ 
iż izalbru-dzą cudowny zakątek, którym 
zawiadowca dworca Briańskicgo szczy
ci się przy wszelkiego rodzaju odwie
dzinach cudzoziemców i lustracjach in
spektorskich.

Rzeczy ciekawe.
PTAKI WROGAMI RADJA!

Na radjostticji w Fiładelfji stwier
dzono, że siadające na antenie ptaki — 
psują nadawanie! Już nieliczne ich 
garstki powodują wyraźną zmianę 
fali, pokaźna zaś liczba ptaków może 
w.prost uniemożliwić odbiór. Skargi 
abonentów na przeszkody wsłuchaniu 
lak się wzmogły, że zarząd radj oski
ej i w filadelfji zmuszony był w cza
sie nadawania programu wieczornego 
wysłać ludzi, by strzelając na strach 
odpędzali ptaki z anteny.

SENSACYJNE UNIEWAŻNIENIE 
185 MAŁŻEŃSTW.

W miejscowości obok Friedek na 
Morawach skonstatowano urzędowo, 
że tamtejszy proboszcz czechosłowac
ki, który przez dłuższy czas udzielał 
parom małżeńskim ślubu, nie miał we
dle ustawy do tego fiprawnienia. Sąd 
okręgowy w Morawskiej Ostrawie 
rozpoczął śledztwo i unieważnił 185 
małżeństw. Dzieci zrodzone z tych 
małżeństw zostały uznane za nieślub
ne. Wdowy 6tracily prawo do pobie
rania emerytur po swych mężach. 
Fakt ten wywołał w miejscowości tej 
wielkie poruszenie.

FABRYKI W MORZU BŁOTA.
Rosja, sowiecka posiada obecnie ol

brzymią fabrykę samochodów w Niż- 
nim Nowogrodzie. „Izwiestja" piszą z 
tryumfem, że ien rosyjski „Detroit”, 
który ma produkować 100.000 „for
dów” rocznie, zbudowanym został w 
rekordowym czasie 15 miesięcy. Przy 
budowie pracowało 38.000 robotników 
Obok elektryfikacji i traktoryzacji 
Rosję czekać ma nowe błogosławień
stwo: automobilizacja. Wartoby jed
nak zapytać rosyjskich entuzjastów 
„piatiletki", po jakich drogach jeź
dzić będą te tysiące samochodów?. 
Stan dróg rosyjskich jest obecnie gor
szym niż był w 1913 r. Nowe fabry-. 
ki — olbrzymy, abudowane według 
ostatniego słowa techniki, otoczone są 
morzem błota.

HENRY BORDEAUX.

dila niej, ja wszystko słyiszalam. Niech pain stąd 
wyjdiziie, żądaim tego". — „Parni źle zroztimiiaila . — 
„Byłam tutaj". — „Żeby podsłuchiwać? To nie
godne parni". — „Byłam u siebie, a terarz pnzynaj- 
mniej wiem, cizem jestem dila paina". — „Izabello, 
[>ani się myli. Przysięgam, że pani się myli. Poizo- 
ry..,“ — „Niccli pan nic kłamie, to. już (abytecizne. 
Proszę wyjść. Proszę natychmiast wyjść, bo wez- 
wę pomocy ". Ziiazumiiał, że należy wyjść. Jednak 
odwrócił się w progu i zapytał: „A pani? — „Ja 
zejdę wtedy, kiedy pana już nic będzie w draniu”. 
— „Jeżeli pani sobie życzy, nie będę mówił z pa
nią dzisjaj, ale nic róbmy skandalu. Jutro painii 
wytłumaczę..." — „Niech ipani idzie". Wreszcie po
szedł. Nie panowałam już nad sobą. Wiedziałam 
tylko, że nie mogę zemdleć, miałam jeszcze doko
nać reszty.

Ponieważ znów przerywa, ojciec wsitaje rów
nież. Tragiczny moment opowiadania zbliża się. 
Chce być tuż przy niej, aby jej przyjść z pomocą, 
kiedy ujrzy refleks morderczego błysku w jej 
oczach.

i— No więc. Izabello, ona wraca, żeby wystrze
lić przez okno.

— Kto?
I„Gwiazda", kochanka pana d,AigU0s, Kla- 

ryssa. Viłleverf. Poszła odegrać s>wą roję, o tern nie 
zapomniała. Jest to ostatnia rzecz, o jakiej zapomi
na artystka. Obowiązek zawodowy. Weszła do 
pani Aisery, śpieszyła się, nie doczekała nawet, 
jak było umówione, wejścia pana Aisery i pana 
d‘Aubre — pa,na d‘Aubre, który nic znał rozkładu 
.pałacu i którego miała przeprowadzić do ticcgo 
pokoju. Musiala być bardzo zaabsorbowania myślą 
o kochanku, kiedy popełniła błąd, mogący stano
wić o wyniilku. tej murder - party, na której tak 
zależało matce. A zatem powraca. Sądzi, że zasta
nie oczekującego ją Jerzego, Śpieazy. ąię do niiego, 
bo musi go wyprawić z pokoju, ułożyć się na twem 
łóżku i udaiwać martwą. Otwiera dmzwi, wchodzi. 
Zamiiaet pana d‘Aigues ty tam jesteś. Gzy nie 
krzyknęła ze zdziwienia?. Chyba nie, bo usłyszeli
byśmy ją.

— Tak, ojcze. Właśnie tak się odbyło. N.iech 
mi już tatuś oszczędzi końca.

— Dopomogłem ci tylko, maleńka. A teraz, na 
ciebie kolej. •

— Zamknęła drawi, zanim irauciła się ku mnie: 
„Jerzy, prędko, jeszcze jeden... i możesz iść..."

— Co za „jeden"?
— Nie domyślasz się? •— Izabella mówi z ge

stem obrizydizenia: — Jeden pocałunek.
t— Powiinieinem był istotnie domyślić się. Nie 

powiedziała „możesz iść”. Poiwiiedzala: „Wynoś 
się".

— Czy byłeś przy iem?
— Jeszcze nie.
— Wtcd.v donieiro zauważyła mnie. Powie

działa, jak i Jerzy, przepraszam, jak i para 
d'Aigues: „Pani tutaj?” .— „Tak, a pamii się. mnie 
nie spodziewała?" — „Nie mam czasu na rozmowę 
z panią, muszę się położyć". — „Na mojeni łóżku? 
Zabraniam pani". — „Tym razem położę śię sa
ma..." Tak, ośmieliła się w ten sposób żartować. 
Traktowała mnie jak wspólniczkę. Śmiała się. 
I skoczyła na moje łóżko. Zbliżyłam się do niej 
i kazałam jej wstać. — „Jak painii wygłąda?" i— 
odpowiedziała nii, ciągle śmiejąc się obraźli.wie, ale 
jednak rozumiejąc, że to zaczyna być poważne.— 
„Musi painii w’yjść i to zaraz. Byłam (u przed chwi
lą". — „Czy w tej szafie w ściaiiiiie?" —„Nie, w ła- 
zieince. Słyszałam rozmowę, w której mimie sprze
dawano". — „Szpiegu!" — „Jest paini skończoną 
łajdiaczlką, proszę wyjść”. — „Oho, zaczyna się 
pani gniewać. A więc nie wyjdę. Jestem tutaj po
dwójnie u siebie. Po ojcu, mąż". — „Co painii chce 
p.rizez to powiedzieć?" i— „Że wzięłam sobie Je
rzego po twoim papie". — „Kłamstwo, proszę mil
czeć i zaraz wyjść". — „Zapytaj się tych painów. 
Zawołaj ich. Narób gwałtu". Impertynencko mó
wiła mi: ty. Właśnie wtedy przyszedłeś, ojcze.

Nie mówi dalej. Nie ma o<hv.ag,i. Oin więc 
kończy opo-wiadanto, jako naoczny świadeikr

- Tak, wiidizialem pana d‘Aigues, schodzące
go zgóiry ize zmienioną twarzą. Przeczułem, że na
stąpiło między wami zerwanie. Byłbym się tern 
ucieszył, gdybym nie domyślił się interwencji Kla- 
ryssy. Nespokojny o ciebie, poszedłem poc/ichu do 
twego pokoju.^ Odirazu uderzyła mnie gwałtowność 
waszych głotsow. Kiedy wszedłem, obrażała cię, 
siniejąc sie szyderczo Odezwała się do ciebie po 
imieniu. ’ D. e. n-
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1
ChfU.o nabC5 proazlsfcyjd bólu głowy * »KOGUTKłEW“ 

,Migreno-NeśvKi>«* nale.v żądsćitakowyoh w oryginal
nych ouakowas&cb Gą»t\;kiego, ;xnanyoh od lat trzy 
dzieatu. Przy sakcł^t* prożków z^Kogutkieni* „Migro- 
no-Norvosin“ zwac^citf \awAM ^ opakowanie i odrzu
cajcie uporczywie ^<*łac»\* pęoMkiuh.dsąco do na- 
azych podobne. Oraptóww \opw>wn»«e po 5 proizkov

5901

Towarzystwa Drukarskiego
1 Wydawniczego

„KURJER ZACHODNI”
Spółka Akcyjna w Sosnowcu 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że 
termin mającego odbyć się w dniu 
29 grudnia r. b. o godz. 15-tej w lo
kalu Towarzystwa Przemysłowców 

Zagłębia Dąbrowskiego

nadzwyczajnego 
walnego 

zgromadzenia
Akcjonarjuszów Spółki 

(ogłoszenie w „Kurjerze Zachodnim” 
Nr. 275 dnia 27 listopada 1931 r.) 
przesunięty został na dzień 11 stycz
nia 1932 r. na godzinę 15-tą. 10139

oaoizEW

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

NA GWIAZDKĘ
ŻARÓWKI choinkowe, elektr.

w cenie zł. 39.—
na 5 rat miesięcznych

Dbajcie o swoje zdrowie!
Zioła” 

marką „Kogut” są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko o tyłoś cii. 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

5898

t,anatiBsaaaatauKaaHaBeHaannaBBBB 
ZAKŁADY

" Przemysłowo - Handlowe J
| „METALSPRZĘT” :
b w Sosnowcu, Marjacka 5.
3| Polecamy meble emaljowane,
3 materace i wózki dziecinne,
u Ceny znacznie zniżone.
BBaaBBBBBnBBBBBBBBBBBBBaBBBSBBB

sprzedaje odbiorcom prądu
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

Czy wiecie, że •••
— Na londyńskim rynku hurtowym her

baty znajduje się stale w sprzedaży 800 
zgórą gatunków herbaty.

— Spreparowany wieloryb wagi 65 ton zo
stał przyholowany do Londynu, gdzie będzie 
wystawiony jako atrakcja świąteczna w 
cyrku.

— Garderoba kompletna rasowego pieska 
wytwornej ciamy amerykańskiej składa się 
z kilkudziesięciu przedmiotów wartości o- 
gólne.i około 500 dolarów.

— Liczba studentek na uniwersytecie w 
Helsingforsie (Finlandja) stale wzrasta i wy 
nosi już teraz 2.460 na 6.204 ogółu studen
tów, co czyni 59,6 proc.

— M. V. Bush, profesor politechniki w 
Massachusetts, wynalazł maszynę, nazwaną 
przezeń analizatorem dyferencjalnym, któ
ra rozwiązuje automatycznie integrały i róż
ne obliczenia z dziedziny wyższej matema
tyki.

TANCE.

Licytacja.
W czwartek dnia 17 grudnia o godz. 

10-ej rano odbędzie się LICYTACJA 
składu drzewa upadłości M. Kirschen- baum w Katowicach, ul. Krakowska 110. 
10143 Zarządca Upadłości.

RABKA-ZDRÓJ 1W4S
PENSJONAT

D-lfilll Mi MAHKOWSKIEi
pod. ,,Opatrzne

ogrzewanie centralne, woda bieżąca, kąpie
le mineralne w domu, garaż telefon Nir. 25.

CENY BARDZO PRZYSTĘPNE.

POKWITOWANIE OFIAR

MIÓD 
pszczelny gwaranto
wany 5 kg. — 16 zł., 
10 kg. —- 29 zł., górski 
jasny 5 kg. — 20zł., 
10 kg, — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy
syła: „Patoka1' Ku.p- 
czyńce 15, poczta De
nysów. 9812

200 KSIĄŻEK 
powieściowych okazyj 
nie sjprzeda księgar
nia „Polon,ja“, Sosno

wiec, Halle „Rozwo- 
ju"._________ 10152

SKRZYPCE, 
mandoliny, mand role, 
gitary — futerały naj 
taniej . w księgarni 
, . Polon ja “, Sos nowi ec, 
Hale „Rozwoju'1.

10155
OKAZYJNIE

do sprzedania dosko
nała i gustowna oto
mana dywanowa. Za
kład taipicersiki Bole
sława Ratajskiego, So 
snowiec, Głowackiego 
Nr.-5._______ 10140

DOMEK 
mieszkalny sprzedam. 
Cena według umowy. 
Alojzy Małek, Kryry, 

ipow. Pszczyna (Śląsk). 
10150

LOKALE

POKÓJ 
z całodziennym utrzy
maniem, lub bez, na 
panterze, z używalno
ścią telefonu 6-04 i ła
zienki — do wynaję
cia dla pani od zaraz. 
Sosnowiec, Dekierta 4, 
Weltman. 10149

DWA POKOJE 
7. kuchnią w starym 
•domu do odstąpienia. 
Wiadomość w Admi
nistracji. 10141

ŁADNY POKÓJ 
do wynajęcia od zaraz 
lub od i-go. Bema 3, 
im. 4. 10137

złażonych bezpośrednio w AdrauastwKji 
„Kunjeea Zachodniego”.

Zł. 5 (pięć) ara bearotboczych elkłada 
Bożyikowsfci.

— Czy pani lubi tango?
— Owszem...
— A fokstrota?
— Także.
— No, to chodźmy do bufetu...

Do biur, do domu i podczas-
b1 ■ & * podróży "Royal Portable" zastąpi

każda duże, maszynę.
Ta- sama ilość znafarw f88).
Taki- sam rozkład liter .
Normalna długość mua/ka.
Te same rodzaje jtisma .

Do iJcażdeJ.:. maszyny dcnłaje. si< bezpłatni*.
WSjj „Polski 5‘amtRiczek Pisania na Maszynie Sposobem

Amerykańskim" ( bez patrzenia na Mawjatyrę?
AGENTURA W SOSNOWCU
ROYAL TYPEWRITERS W POLSCE S. A.

fi ■ Warszawa, Al. Jerozolimskie 25. Tel. 717-80.

I
 KINO
„ZAGŁĘBIE” i

, 1249 DAWNIEJ 8 ®
| Kino-Teatr „UDZIAŁOWY” |
( DŹWIĘKOWE KINO |

„PAŁACE” i
Lso W SOSNOWCU. i O 
| ulica Warszawska 2. I

Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna.

Wysokiej rasy jest puder

skoro każda Pani natychmiast po 
zapoznaniu się z jego zaletami staje 
się jego entuzjastyczną zwolennicz
ką. Subtelny trwały i wytworny za

pach znamionują puder 10138

5 Fleurs FORVSL Paris, 
Prosimy nie ulegać namowom 
sprzedawców, usiłujących pudry 
o łudząco podobnych opakowa
niach i nazwach sprzedawać za

miast oryginalnego pudru
5 Fleurs FORVIL Paris.

DO WYNAJĘCIA 
zaraz 5 pokoje z ku
chnią, łazienką i o- 
giródkiem w Sosnow
cu, ul. Kaliska. Wia
domość: Sosnowiec,
Wawel 12, Cegielnia. 

10157

ROŻNE

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KSIĄŻKĘ 
wojskową, -wydaną 
przez P. K. L. Piń
czów,- dowód osobisty, 
przez Starostwo Piń
czów zgubił Kulipa Au 
■toni. 10151

KSIĄŻKĘ 
Powiatowej Kasy Cho 
■rych zgubił Andinzej 
Janicki. 10155

LEGITYMACJĘ 
Funduszu Bezrobocia 
N«r. 9392 izgubił Be- 

cher Tobiasz. 10023
KSIĄŻECZKĘ 

wojsko w ą, w ydan ą
przez P. K. U. Sosno
wiec zgubił Żurek 
Jan. 10125

FORTEPIANY 
pianina — naprawia, 
stroi technik facho
wiec Centaus, Sosno
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

DZIECI 
potrzebujące górskie
go powietrza, pnzyjmę 
na sezon zimowy z u- 
•trzymaui era. Mun i a- 
kowa Rabka — Zary
te Wilila ,,Uroczy Za- 
kątek“. 10130
" INDYKI 
bite wysyła fdwór 
Stróże kolo Grybowa. 

10147

REORGANIZACJA 
Zakładów p rzem yislo- 
wych, lustracja dzia
łalności produkcyjnej 
finansowej, expertyzy. 
Obejmie praco tej 
dziedziny inżynier 
Propozycje sub „Ex- 
pert - inżynier" „Ku- 
rjer Zachodni1' Sosno
wiec. 70028

SAMOCHÓD 
wynajmuje na podró
że za konkurencyjną 
opłatą. Zgłoszenia Bę
dzin, telefon 4-94.

1000<i
Reklama 
jest dźwignią 

handlu,

GRZYBY suszone 
prawdziwe BOROWIKI na wiankach, 

5 kg. I gatunek tylko 28 zł. 80 gr.

„BORGRZYB”,Grodno, Magistracka 11, 
Przedstawiciele poszukiwani. 7957

lalslIsl^l
IIII
ii
hi
iii

y/MĄKA LUKSUSOWA GWARANTOWANA^

~ Cukier Kg. 1.60. Mąka 0000 Kg. 45 gr. Herbata
Cejlońska I gat. Świeża kawa b. dobra. Miód lipcowy. Grzy- ' 

by. Śledzie królewskie. Konserwy rybne, owocowe, jarzynowe. Owoce suszone. Orzechy. Cykata. Marmelada b. dobra do ciasta. Konfitury. Marynaty. Duży wybór pierników, karmelków, Bombonierek, Marmeladek. OZDOBY CHOINKOWE POLECA:

J. ADAMIEC Sosnowiec Warszawska 12.

9874

£lsl

III 
iii 1T1 IE8EI

Rewelacyjny obraz dźwiękowy. Jak będzie wyglądać świat za lat 50.

„MAŁŻEŃSTWO PRZYSZŁOŚCI”
1. Lot rakietowy na Marsa w roku 1980, 2. Życie zwyczaje i obyczaje ludzi przy
szłości, 3. Jak wygląda obiad za 50 lat, 4. Mechaniczna produkcja potomstwa.

NAD PROGRAM:

TYGODNIK F0XA
i „CHÓR DANA”, j

DZIECKO GRZECHU
Potężny dramat życiowy. W rolach gl. WALLACE BEERY i MARIE DRESSLER.

UWAGA:
Obraz ten nagrodzony został 
złotym medalem za najlepszą 
grę artystów filmowych. —

Cennik ogłoszeń:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gi^ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 zloty. Ogłuszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtoszeida fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mnu 
za tekstem 53 ram. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pasma z przyczyn, od Wydawnictwa JKurjero Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwu nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JCurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu.
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